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Wychodni codziennie, oprósz dni następujących, po Świętachi reocłystych i.Niedzie­
lach. — Preaunerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa br. 487 i Kantorach. — Ofc- 
wieazczen a przyjmują si? za opłatą od wiersza druku: za 1-krotne obwieszczenie 
koD 6 t i  2-ŁotLe kop. 9, za ił-krotne kop. 1 2 .- Artykuły radayłane da zamieszcza­
nia w Dzienniku nie zwracają, się. — We wazystkiem eo dotyczę Dziennika, naleSy 

odnosić si§ wprast do Dyrekcji obu Dzienników Warszawskich.

.Prenumerata w Warszawie rocznie rs. 8. — Półrocznie ra. 4. — Kwartalnie rs. 2.— 
Miesięcznie kep. 67. — Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj- 

1 ) r\V  Q niuje się.—Ktuner pojedynczy kop. 5. — Za odnoszenie do domu opłaca się mieaię-
AIUB. Ot cznie kop. 5. — iSa prowincji na staeja?h Pocztowych w Królestwie i Cesarstwie:

Bocznie rs 9 kop. 20. Półrocznie rs. 4 kop. 60. Kwartalnie rs. 2 kop. 30. Mie­
sięcznie kop. 80. — Za przesyłkę w kopertach kwartalnie dopłaca się rs. 1.

Na Pradze u Kupca 
H i p o l i t a  S o k o ł o w s k i e g o ,

pod N r . 178, p rzy  ulicy Brukowej, 
otwarty został Kantor

obu Dzienników Warszawskich.
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PR Z E W O D N IK  W A R SZA W SK I. — Dystylarnia spi­
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L e ss e r  i  t .  d .

DZIAŁ CHZJĘDOWY

W arszawa, 
dsiia a (18) Października.

D yrekcja  Ubezpieczeń podaje do powszechnej wiado­
mości, iż wedle art. 6 Ustawy o zabezpieczeniu transpor­
tów lądowych i wodnych, żadne ubezpieczenia wodne po 
dniu 20 Października (1 Listopada) r. b. przez Dyrekcję 
przyjmowane nie będą, przyjęte zaś w miesiącach po­
przednich z tymże terminem w zupełności ustają, nadto, 
że wszelkie ubezpieczenia wodne w ciągu miesiąca bie­
żącego zażądane, tylko do końca tegoż miesiąca zawiera­
ne być mogą, z tem zastrzeżeniem, że po tym ostatnim 
terminie, to jest od południa dnia 20 Października (1 Li-

Fejlbto n  D z ielnik a  W arszaw skiego .

Teatra Warszawskie.
1 znowu, na brak materjału do teatralnej kroniki 

uskarżać się nie możemy! W ciągu upłynionych dni 
kilku mieliśmy w teatrze Rozmaitości wznowioną 
„Chatkę w lesie” Syrokomli i „Żydów” Korzeniow­
skiego; zaś na wielkiej scenie, oprócz „Łucji”, trzeci 
raz wykonanej—panna Bogdanow występowała w je­
dnym akcie „Sylfidy”, a następnie tańczyła w diwer- 
tissemencie owe prześliczne i przetrudne pas, ułożo­
ne pod muzykę „Karnawału weneckiego”, które już 
przeszłego sezonu podziwialiśmy. Dodajmy do tego, 
że dziś znowu w wielkim teatrze odbędzie się rezu­
rekcja sławnego „Freischiitza” Webera, a będziemy 
mieć barwisty obraz repertuaru z ubiegłego tygodnia, 
O drugiem przedstawieniu „Kobiet z kamienia” w od­
nowionym osób składzie mówić nie będziemy. Przy­
rzekliśmy wprawdzie dokończenie rozbioru gry p. 
Świeszewskiego w prologu i ostatnim akcie, lecz od 
zadania tego odstępujemy, chociaż w tym ostatnim 
akcie jedna scena, mianowicie poprzedzająca obłąka­
ną, gdy Rafael mówiąc do Marji, opiera się o Desgć- 
nais-odegrana była z wielkim w sztuce postępem. 
Za to w obrazie trzecim, w salonie Marco, całą scenę 
pożegnania z nią, czyli przedostatnią, p. Świeszewski 
odegrał wzorowo; widocznie utworzył ją na nowo i 
wykonał jak artysta skończony.

„Chatka w lesie” choć odnowiona obecnie, znaną

stopada) r. b., chociażby transport miejsca swego prze­
znaczenia nie doszedł, Dyrekcja ani stosunkowej części 
składki zwracać, ani za żadne straty  zdarzone, wyna­
gradzać nie będzie.

W arszawski Choleryczny Komitet mając na wzglę­
dzie, że na cholerę zapadają tylko osoby, dające powód 
do tego, albo przez nierozsądne używanie pokarmów i 
napoi, lub też przez niedostateczne wystrzeganie się prze 
ziębienia, widzi się w obowiązku podać do powszechnej 
wiadomości, iż obecnie pomimo nawet znacznego zmniej­
szenia się cholery w W arszawie, należy o ile możności 
wystrzegać się używania: 1) surowych owoców, ogórków 
rzepy, marchwi i t. p.; 2) zimnego lub wędzonego mię­
sa; o) tłustych lub nie świeżych ryb; 4*) grzybów; 5) 
młodego lub zkwaśniałego piwa, a również 6) nadm ier­
nego używania trunków spirytualnych. Nakoniec należy 
wszelkiemi środkami wystrzegać się przeziębienia, a 
szczególniej przemoczenia nóg.

Dyrekcja Główna Towarzystwa Kredytowego Ziem­
skiego. — A rtykuł IV  praw a o udzielaniu pożyczek T o ­
warzystwa Kredytowego Ziemskiego w Listach Zasta­
wnych I I  Serji 3-go O kresu, z dnia 10 (22) M aja 1860 
r. stanowi: że „LTdzielanie pożyczek tych, kończyć się bę­
dzie z dniem 19 (31) Grudnia 1863 r., dla Właścicieli 
jednak, którzy i po tym terminje zgłoszą się z dowodami 
oczynszowania włościan lub urządzenia gospodarstw le­
śnych, udzielanie pożyczek kończyć się będzie 19 (31) 
Grudnia 1866 r.” Term in ten z woli prawa z d. 31 Lipca 
(12 Sierpnia) 1862 r. „ściąga się i do tych dóbr, w któ­
rych na zasadzie Najwyższych Ukazów z dnia 4 ( 1 6 )  
M aja 1861 r. i 24 Maja (5 Czerwca) 1862 r., nastąpi 
okup prawny robocizny lub wieczyste oczynszowanie.* 
Dyrekcja Główna przeto przypomina raz jeszcze intere­
sentom, którzyby z dobrodziejstw Stowarzyszenia Kredy­
towego Ziemskiego korzystać zamierzali, aby akta przy­
stąpienia do Towarzystwa w właściwych księgach hypo- 
tecznych zeznać pośpieszyli i wyciągi takowych z W yka­
zami hypotecznemi, ostrzeżenia co do żądanej pożyczki 
I I  Serji .3 Okresu obejmującemi, oraz innemi potrzebne- 
mi korapletnemi dowodami właściwej Dyrekcji Szczegó­
łowej złożyć postarali się tak wcześnie, iżby decyzja s ta ­
nowcza względem przyznania pożyczki, nie tylko przez 
Dyrekcję Szczegółową i Dyrekcję G łówną, ale nawet, 
jeśliby tego zaszła potrzeba, przez Komitet Towarzystwa 
Kredytowego Ziemskiego, przed rzeczonym terminem pre- 
kluzyjnym, to jest najdalej w dniu 19 (31) Grudnia r. b. 
wydana być mogła._____

; już jest dokładnie publiczności tutejszej, pominiemy 
przeto i treść jej i grę dawniej występujących arty­
stów, a powiemy jedynie, że pierwszy raz występują­
ca w roli Córki Marszałka, p. Marja Łapińska, dała 
dowody prawdziwego pojęcia myśli autora i głębsze­
go uczucia w deklamacji, chociaż za to, w scenie o- 
statniej, zanadto wyegzaltowała i dykcję i gęsta na­
wet; widocznie młoda artystka, podbita pięknością 
wiersza poety, zapomniała o sytuacji scenicznej i z de­
sek teatralnych uleciała w sfery poezji; błąd to wła­
ściwy wszystkim początkującym na scenie, niknie on 
z czasem przy wprawie i wyrobieniu.

Na wczorajsze przedstawienie wznowionych „Ży­
dów” publiczność odpowiedziała rozkupieniem wszyst­
kich, stojących nawet miejsc w teatrze. Nietylko sa­
ma, aczkolwiek wysoka wartość literacka tej kome- 
dji, lecz i gra artystów przyczyniła się do osiągnięcia 
tak świetnego rezultatu. W istocie taki „Aron” jak 
Żółkowski lub taki wyborny typ szaraczkowego szlach- 
ciury „karmionego szpakami”, jaki przedstawił Pan- 
czykowski—już same przez się mogą napełnić salę 
publicznością i oklaskami. Uważaliśmy nawet że 
podczas wczorajszego przedstawienia „Żydów”, Żół 
kowski z większym niż zwykle zapałem odegrał ustęp 
swej roli z panem Prezesem (Ostrowskim). Taka 
była prawda w tem uniesieniu obrażonego Arona, 
taka naturalność w jego wzruszeniu i gniewie, że na­
wet Żółkowskiemu powinszować ich można...

P. Ostrowski objął rolę Prezesa po Chęcińskim i 
odegrał ją bardzo dobrze;—nie chcemy przez to ob-

Warszawski Komitet Wystawy Powszechnej P a ­
ryzkiej pw r. 1867. -  W dalszym ciągu ogłoszenia swego 
7. dnia 1 (13) Sierpnia r. b. Warszawski Komitet przy­
pomina pp. W ystawcom, że ostateczny termin nadesłania 
zadeklarowanych przez nich na W ystawę Paryzką 1867 
roku przedmiotów, upływa z dniem 1 (13) Listopada 
1866 r., przeto' osoby interesowane zechcą do tego ter­
minu ściśle się zastosować, i tem samem postawie Ko­
mitet w możności spełnienia w należytym czasie i po­
rządku przepisanych ogólną instrukcją o Powszechnej 
W ystawie przygotowawczych czynności.

DZIAŁ N I EURZĘD OWY

tiul® P aźd ziern ik a .
Rezultat głosowania powszechnego w W ene­

cji, które, jak wiadomo, rozpocznie się 21-go 
b. m., dopiero zostanie ogłoszony 28-go, gdyż 
27-go, zbierze się sąd apelacyjny w^ecki'TOa 
obliczenia głosów. Na deputację wenecką, k tó ­
ra  powiezie rezultat ten królowi W iktorowi 
Emanuelowi, monarcha ten podobno będzie o- 
czekiwał w Turynie, któremu to miastu, chce 
on w ten sposób wynagrodzić niejako wyniesie­
nie z niego stolicy państwa i dla tego% m  tak ­
że ratyfikował tra k ta t zawarty z Austrją. W e­
dług Jour. des Deb., znaleziono dokumenta, że 
A ustrja była głównyin sprawcą powstania na

Sycylji i ciągle podniecała bandytyzm w Ka- 
labrji. Wiadomościom tym, które chętnie po­
w tarzają dzienniki pruskie, nie można dawać 
bezwzględnej wiary, gdyż Jour. des Deb. od pe­
wnego czasu sta ł się jawnym organem hr. Bi­
smarcka, a zatem zaciętym nieprzyjacielem Au- 
strji.

Telegram nasz donosi, że sejmy prowincjo­
nalne w państwie austrjackicm, z wyjątkiem wę­
gierskiego, zwełane zostały na d. 11-y listopa­
da. W Węgrzech odroczono zwołanie sejmu do 

_czasu_ustania cholery. Sejm kroacki, jak  dono-

niżyć gry jego poprzednika, — powiemy tylko, że po­
wierzchowność p. Ostrowskiego nadęta, okrągła i 
wyokularowana, upostaciowała lepiej ten doskonały 
typ franta, pyszałka i łotra odzianego w szaty oby­
watelskie, jaki nam autor przedstawić zamierzył. 
Szczere też pochwały należą się p. Sawickiemu za 
staranne i bardzo udatne opracowanie roli Hrabiego 
Kaźmierza, którą dawniej p. Świeszewski grywał a 
już z uwielbieniem dla Pazurkiewicza, przedstawiane­
go z nieporównanym talentem przez p. Chomióskie- 
go, prawdziwie wstrzymać się trudno. Ze względu 
jednak na szczupłość ram naszej kroniki, musimy o- 
graniczyć się na pobieżnem o tych rolach wspomnie­
niu. Księżniczkę Zofję, pierwszy raz przedstawiła 
wczoraj p. Marja Łapińska i dla tego należy się od 
nas kilka słów żywej, serdecznej zachęty dla tej ar­
tystki, która obecnie często występując na scenie, ro­
bi widoczne i wielkie postępy. Zresztą, rola Księ­
żniczki Zofji, wymagająca delikatnej dystynkcji w ru­
chach, a szlachetnej piękności oblicza i postawy, nie 
mogła znaleźć godniejszej przedstawicielki. Zarzucili­
byśmy może artystce nadmiar deklamacji w scenie zp. 
Antonim Staroświęckim, lecz za to scena zakończają­
ca sztukę, trudna i niewdzięczna nawet, gdyż nadto 
wyskakująca z ram komedji, odegrana była z wdzię­
kiem, godnością i wybornem pojęciem tej arcy deli­
katnej sytuacji.

Na wielkiej scenie, która wkrótce już wzbogaci 
się przybyciem włoskiej trupy, i przedstawieniem no­
wego baletu „Pirata” z udziałem p. Bogdanow, o



sza z W iednia, ma być zwółany na dzień 28-y 
p. m.
•’ Według dzienników włoskich, królowa hisz­

pańska znów ofiarowała papieżowi pałac w G re­
nadzie lub Sewilli na mieszkanie, i fregatę do 
przewiezienia go. D otąd, zdaje się jednak, papież 
nie ma powodu wydalenia się z Rzymu, gdyż 
rzymianie, nawet po usunięciu się wojsk fran- 
cuzkieh, nie m ają zamiaru działać gwałto- 
wuie.

Z Berlina zaprzeczają wieści o przesłaniu ul­
timatum  królowi saskiemu, z którym układy 
mają postępować teraz pomyślnie. Lecz zape­
wniają za to, że gabinet berliński przesłał ulti­
m atum  królowo niderlandzkiemu, w przedmiocie 
Luksemburgu. Tymczasem wcielenie do P rus 
zdobytych krajów postępuje, i zapowiadają te ­
raz. obok dyzlokacji wojsk, utworzenie trzech 
nowych korpusów armji pruskiej: jednego dla 
Hanoweru, drugiego dlaH esji elektoralnej,księ­
stwa Nasauskiego i Frankfurtu, a trzeciego dla 
księstw nadelbańskich..

Najważniejsi stronnicy opuszczają powoli 
prezydenta Johnsona, a teraz świeżo przeszedł 
do radykalnych jenera ł Grant, naczelny dowód­
ca armji zjednoczonej podczas wojny domowej. 
Gabinet zaś washingtoński coraz silniej stara 
się o zjednanie sobie głosu fenienów, upatrując 
w tein jedyne swe zbawienie. Tak, nietylko, jak  
donosiliśmy, zaniechał procesu przeciwko Ro- 
bertsowi, ale nawet zareklamował od Anglji fe- 
nienów, poddanych Stanów Zjednoczonych, wię­
zionych. w Irlandji. Potem będzie zmuszony do 
spełnienia jeszcze innych ich wymagań.

Kiedy w Chili i Peru panuje taka silna chęć 
dalszego prowadzenia wojny z Hiszpanją, ta  o- 
statnia bardzo roztropnie poleciła admirałowi 
Mendez, aby ze swą eskadrą nie ukazywał się 
koło brzegtw tych rzeczypospolitych, dopóki nie 
będzie wiaJtsma ich odpowiedź na pośredniczące 
propozycje Francji i Anglji.

czem już zresztą oddzielną podaliśmy wiadomość— 
obecnie artyści miejscowi pracują bardzo gorliwie. 
Każde przedstawienie „Lucji z Lamermoru” napeł­
nia salę, a ostatnim razem Filleborn, władający ca­
łym zasobem, a raczej całym skarbem swojego gło­
su, odśpiewał partję Edgara, budząc prawdziwy en­
tuzjazm w słuchaczach. Szkoda, że artysta ten, nie 
śpiewa dziś partji Maksa w „Freischiitzu”. Arcy­
dzieło Webera ma wprawdzie niezachwianą wrartość 
w samej muzyce, lecz opera najlepsza nawet, bez 
pierwszego, a jak u nas w tej chwili, jedynego teno­
ra, traci wiele na efekcie koniecznym dla muzykal-; 
nych nawet słuchaczy.

Zakończymy fejletem dzisiejszy krótkiem sprawoz­
daniem z onegdajszego przedstawienia na wielkiej 
scenie, złożonego z aktu „Sylfidy” i Divertissementu 
tancerskiego. Nie mówilibyśmy zapewne o obydwóch 
tych fragmentach, znanych publiczności, gdyby nie 
p. Bogdanów, która wystąpieniem w „Sylfidzie” i od­
tańczeniem Karnawału weneckiego, napełniła je no- 
wem życiem. Drugi akt „Sylfidy” jest tem w choreo­
grafii, czem symfonja w muzyce. Wymaga on od 
tancerki przedstawiającej tam główną rolę, nie tylko 
nadzwyczajnej lekkości tańca i póz prawdziwie po­
sągowych, lecz nadto jeszcze i pantominy dramatycz­
nej zdolnej wyrazić najsubtelniejsze uczuć odcienia; 
— nade wszystko zaś, wymaga koniecznie całości or­
ganicznej w- wykończeniu roli, a w scenie konania 
całego uroku poezji. Wszystkim tym warunkom, ta­
lent p. Bogdanów uczynił zadość. Zachwycała ona 
tańcem, wzruszała mimiką, a umarła wśród takiego 
wrażenia widzów', że trzeba jej było koniecznie uka- 
zaś się następnie w Karnawrale weneckim i wykonać 
go z takiem nieporównanem życiem, aby pocieszyć 
osmuconych wielbicieli swoich.

Kończąc już dzisiejsze sprawozdanie z dziejów sce­
ny tutejszej, dopełniamy go wiadomością, że wkrótce 
przedstawioną będzie w Rozmaitości komedja p. Au- 
gier „Syn Giboyera", używająca głośnej za granicą 
sławy, a która niewątpliwie i tutaj zyska powodzenie, 
tem bardziej, że w personelu jej tacy artyści, jak Żół­
kowski i Królikowski, i takie artystki jak Baliń­
ska i Bakałowicz, wystąpią obok siebie. Al.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczoną poniżej korespondencję z Zurichu, 
oraz’dalszy ciąg artykułu  z Rus. Inw . o fi- 
nansowem położeniu Rosji.

T  e l e . g r a m y .
P a r y ż ,  17-go października. D zi­

siejszy wieczorny Moni/or sDvierd za, 
że  walka na w. K.andjt zbliża się do 
załatwienia, i że  spór pomiędzy 
Pertą a Czarnogórzem został zała­
godzony. R zęd Francuzki powinszo­
wał Porcie i ludności cłirześciańskiej 
poinyś 1 n ego re auł talu.

W  i e de ii, 18-go października. D zi­
siejsza Wieri. Zig. pisze: Sejmy pro­
wincjonalne, z wyjątkiem W ęgier, 
zostały zwołane nadzień 11-ty listo­
pada. Do kanclerza nadwornego 
w ęgierskiego przesłano w y motywo­
wanie niezwołania sejmu, z powodu 
rozszerzenia się epidemji, z polece­
niem poczynienia przygotowań do 
bezzwłocznej działalności przy po­
lepszonym stanie sanitarnym. Ce­
sarz dziękuje za ochotników w ę­
gierskich i pielęgnowanie ranio­
nych.

Wiadomości telegraficzne.
* Wroclaw, 16 października. Schl. Z. donosi w 

swym dzisiejszym numerze południowym, z niezawo­
dnego źródła, że książę następca tronu pruskiego od­
będzie w ciągu następnych ośmiu dni inspekcję 
twierdz Neisse i Kosel i następnie odwiedzi książąt 
Ujest, Ratibor i Pless. ( Wolffs T. B .)

*  B e rlin , 16 październ ika. N . l Jreus , Z . pisze: 
Ogłoszenie prawa wyborczego dia parlamentu pół-
nocno-niemiecldego nastąpi wkrótce. — Pogłoska o 
mającem jakoby wkrótce nastąpić wycofaniu się ze 
służby p. Patowa, gubernatora cywilnego, jest bezza­
sadna. (Tam że.)

* F lorencja , 15 październ ika . Podpisy na poży­
czkę dają nadzwyczaj zadawalniające rezultaty. Wie­
lu z tych, którzy się podpisali, wypłacili zaraz nie 
tylko trzy dziesiąte części, ale całą sumę swojej na- 
leżytości. ( C orr. TIav. Bul.)

* Florencja , 15 październ ika . Włosi zajmą w 
dniu 16-m Weronę a 19-go Wenecję. Gazeta urzę­
dowa ogłasza traktat pokoju. (Corr. Bur.)

* Zagrzeb , 15 październ ika . Obiega pogłoska, 
że sejm chorwacki otwartym będzie w d. 28-ym p. m. 
(T am że.)

* (W  i c c z ń r m u z y k a l n y ) .  Komitet resursy oby­
watelskiej, zawiadamia szanownych członków, że pier­
wszy z wieczorów muzykalnych jakie mają mieć miejsce 
w resursie, odbędzie się dnia 22 października r. b. w ie­
czorem w lokalu tejże resursy. — Program składać się 
będzie z dzieł następujących: 1) Allegro B. dur, Hayde- 
na; kwintet smyczkowy. 2) Tercet: Kwiaty, Curschman- 
na; trzy soprany. 3) Romans z Balu maskowego, Verde- 
go; baryton. 4) a. Pieśń wieczorna, Schumanna; b. Ber­
ceuse, Vogta; kwintet smyczkowy. 5) Aria z Żydówki, 
Halevego; tenor. 6) Adagio, Mendelsohna; kwintet 
smyczkowy. 7) Aria z Balu maskowego, Verdego; so­
pran. 8) Ballada z Balu maskowego, Verdego; sopran. 
9) Tercet z Jerozolimy, Verdego; sopran, tenor i bary­
ton. Początek wieczoru o godzinie 7-ej, bilety dla człon­
ków resursy po 50 kop. a dla osób wprowadzonych 
przez członków, po rs. 1, wydawane będą począwszy od 
dziś, codziennie w lokalu resursy, od godziny 6 do 8-ej 
wieczorem.

* ( Ś r o d e k  p r z e c i w  k,o c h o l e r z e ) .  Otrzy­
maliśmy od p. K. Bidermana ze Swierczyńska pod Piotr­
kowem, list z opisem przez niego próbowanego po raz 
pierwszy w czasie epidemji w 1831 r. sposobu leczenia 
cholery, który to sposób używany w 1831, 1848, 1852 
r. i teraz, okazał się, według jego zapewnienia, najskute­
czniejszym, gdyż jak zaręcza, wszystkie osoby przez nie­
go leczone do zdrowia przywrócone zostały. W  interesie 
zatem ludzkości, lecz bez przyjmowania na siebie odpo­
wiedzialności, sposób tem leczenia podajemy, a jest on 
następujący: Żelazo zardzewiałe po oczyszczeniu z ku­
rzu, skrobie się nożem, a otrzymaną w ten sposób rdzę po 
utłuczeniu w moździerzu, przesiewa się przez gęste sitko,

aby była zupełnie miałką i daje się choremu w wielkości 
naparstka (dzieciom połowę tego), w stołowej łyżce wo­
dy lub kieliszku czerwonego wina. Poczem daje się cho­
remu wypić parę szklanek gorącej mięty i' okrywa się go 
ciepło. Skutkiem tego następują poty i sen, a chory po­
spolicie w parę godzin przychodzi do zdrowia. Taki śro­
dek używa się w pierwszrm ataku cholery. Jeżeli zaś 
choroba już rozwinięta, to jest, jeżeli są kurcze i siność 
ciała, w takim razie obok użycia środka wyż.oj powie­
dzianego, t. j ,  zaraz po zażyciu rdzy, należy obłożyć cho­
rego synopizmami z gorczycy, mianowicie pulsa u rąk, 
skronie i żołądek. Dodaje się przytem. że użycie rdzy le­
czy i najuporczywsze djarje.

* y p a d k i.) W  dniu wczorajszym, Ludwik Stroj- 
kowski wyrobnik, reperując dach nad zabudowaniem 
szpitala ujazdowskiego,, wypadkowo spadł z takowego 
z wysokości 1 -go piętra na ziemię, skutkiem czego dość 
mocrtb się potłukł.— Również dnia wczorajszego w domu 
pod N. 2385 przy ulicy Nowolipki, zapaliła się belka 
dotykająca komina, a od tejże zatlił się sufit, lecz przy­
byli ludzie z 1 części straży ogniowej, przez wyrąbanie 
tejże belki i części sufitu, ogień wkrótce ugasili, nie 
zrządziwszy znacznych szkód. W tymże dniu, w domu 
pod nr. 1420 przy ulicy Żelaznej, służąca podając na 
stół samowar z wrzącą wodą, przez nieuwagę, oparzyła 
główkę siedmioletniej dziewczynki, która z tego powodu 
znajduje się wr niebezpieczeństwie życia.

(B r u k i). Gazeta po licy jn a  petersburgska  poda­
je następujące ogłoszenie: Po osiągnięciu pod względem 
porządnego zabrukowania ulic zadawalających rezulta­
tów, ober-policmajster petersburgski, celem utrzymania 
ich nada! w takim stanie, widzi potrzebę zwrócić uwagę 
właścicieli domów i w ogólności osób, obowiązanych 
przestrzegać porządnego utrzymania bruków, że tylko 
przy ciągłej baczności i niezwłocznem naprawianiu wszel- 
ki«h uszkodzeń, można zapewnić utrzymanie bruków w 
porządnym stanie. Taki sposób postępowania, oprócz 
pożytku odpowiedniego celowi, przyczyni się nawet do 
oszczędzenia kosztów konserwacji bruków. Z tej uwagi, 
jenerał-lejtnant Trepów wskazuje potrzebę bliższego do­
zoru i przestrzegania porządnej naprawy bruków ze stro­
ny tychże osób, gdyż główną przyczyną częstego psucia 
się bruków, jest niedbałe wykonywanie i naprawianie 
t a k o w y c h .

* ( K o J c j  ż e l a z n a  1 w o w s k o -e  z e r n i o w i e- 
c k a), podług gazety Kijewlanin, z samego początku 
swego istnienia, rokuje szczęśliwą przyszłość, bo z Besa- 
rabji będzie przewozić ogromną ilość zboża; prócz tego, 
koleją tą dostawiane są do Rosji mnóstwo kos i znaczna 
ilość angielskich narzędzi rolniczych. Przytem nadspo­
dziewanie, na kolei lwowsko-czerniowieckiej bywa dwa 
razy więcej pasażerów niż na kolei Karola-Ludwika.

* ( S t r a c h o p u d ) .  W Nrze 7-ym humorystycz­
nego pisma Strachopud , zamieszczony jest oryginal­
ny artykuł, pod napisem: Jakie ..barbarzyńska” Ro­
sja powinna zrobić przekształcenia, żeby zjednać so­
bie przychylność Europy. 1) Dopóki Syberja będzie 
nazywała się Syberją, dopóty na Rosji będzie leżało 
piętno „barbarzyństwa”. Żeby zniweczyć nawet ślad 
barbarzyństwa, i nabyć prawo na nazwisko liberal­
nej, koniecznie trzeba zmienić nazwę Syberji na Ka- 
jennę. 2) Prostą, barbarzyńską, szubienicę, zastąpić 
zawikłaną francuzką gilotyną, 3) Położyć koniec 
wszędzie „ruszczeniu kraju”. Jeżeli Rosja pragnie 
zniweczyć jaką narodowość w swem łonie, to przytem 
powinna troszczyć się o francuzką, niemiecką i an­
gielską narodowości, ale wcale nie o ruską, dla tego, 
że Europa nigdy nie wymagała „zruszczenia kraju”. 
4) Rosja nie powinna mieć współczucia dla chrże- 
ścian cierpiących pod jarzmem tureckiem, ale prze­
ciwnie, za przykładem zachodniej, katolickiej Euro­
py, powinna przyjąć stronę muzułmanów, okazywać 
im pomoc materjalną i moralną, żeby mieli więcej 
możności uciskania wiary chrześciańskiej, i oddalenia 
na kilka wieków rozwoju sławian południowych. 5) 
Ponieważ żadne z mocarstw europejskich nie kieruje 
się polityką sławiańską, to i Rosja powinna się jej 
wyrzec. 6) Rosja powinna przywrócić Polskę w gra­
nicach 1772 roku i tym sposobem utworzyć dualizm 
sławiański, żeby sławianie w ciągłej z sobą wojnie, 
wycieńczyli własne siły i prędzej zaszczyceni zostali 
przejściem na usługi liberalnej Europy. 7) Jeżeli 
wybuchnie w Rosji powstanie, rząd ruski nie powi­
nien powierzać wyłącznych praw swym „barbarzyń­
skim jenerałom”, a obowiązany byłby sprowadzić so­
bie ludzkich, europejskich: jakiego francuzkiego Pc- 
lissier z Algieru, lub anglika z Indij, którzy mogliby 
swobodnie palić na stosach setki ludzi, bez obrazy 
uczuć ludzkości. 8) Nakoniee, najlepiej Rosja do­
wiedzie swój liberalizm „liberalnej Europie", jeżeli 
odda jej połowę swego mienia, lub jeżeli corocznie
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■wydawać będzie pieniądze na utrzymanie całej euro­
pejskiej tłuszczy, zarabiającej na życie przez oszuki­
wanie publiczności. ( Warsz. Dniew.)

Ameryka.
* ( J e n e r a ł  G r a n t )  zerwał jawnie z stron­

nictwem prezydenta i przeszedł na stronę radykal­
nych. (La Patr.)

Austrja.
* ( W y m i a n a  r a t y f i k a c i j ) .  Według dzien­

ników wiedeńskich, wymiana ratyfikacij traktatu po­
koju austrjacko-włoskiego w Wiedniu, odbyła się w 
następujący sposób: Wymiana ta miała miejsce w ga­
binecie hr. Mensdorffa. Pełnomocnik austrjacki hr. 
Wimpfen, pierwszy pełnomocnik włoski hr. Menabrea. 
drugi pełnomocnik kawaler d’Artom i sekretarz, by­
li obecni przy tej ceremonii tak ważnej choć tak kró­
tkotrwałej. Hr. Mensdorff wypowiedział kilka słów, 
na które odpowiedział jenerał Menabrea. Wszyscy 
ci panowie byli w galowych uniformach. (L a  Patr.)

* ( T r a k t a t  z W ł o c h a m i ) .  Wiedeń, 15 
października. Ta okoliczność, że kwestje dotyczące 
dróg żelaznych i ceł, włączone zostały do traktatu 
pokoju zawartego pomiędzy Austrją i Włochami, jest 
wielkiej doniosłości rękojmią, iż w polityce zagrani­
cznej austrjackiej rozpoczyna się odtąd nowa era. 
Czasy polityki gabinetowej minęły bezpowrotnie. Po­
tęga okoliczności zniewala rządy do ulegania w sto­
sunkach zagranicznych naciskowi, jaki wywiera na 
nie opinja publiczna. (D ie  Debatte).

* ( A d m i r a ł  T e g e t h o f f - P .  F o x ) .  Wie­
deń, 15 października. Admirał Tegetkoff bawi na te­
raz w Wiedniu i traktowany jest wszędzie, zwłaszcza 
w sferach dworskich, z jak największemi względami. 
Wkrótce po swem przybyciu do Wiednia, zaproszony 
on został, wraz z pełnomocnikiem włoskim, jenera­
łem  Menabrea, do stołu cesarskiego, onegdaj zaś, 
gdy przedstawiał się feldmarszałkowi arcyksięciu 
Albertowi, ten ostatni zabrał go z sobą do swej willi 
na obiad, tak, iż admirał Tegethoff nie mógł skorzy­
stać z jednoczesnego zaproszenia go na obiad przez 
hr. Mensdorffa.—Dowiadujemy się, że bawi w tej 
chwili w Wiedniu p. Fox, podsekretarz stanu w mini­
sterstwie marynarki Stanów Zjednoczonych. Przybył 
on ze Sztokholmu, gdzie bawił jakiś czas, i otrzy­
mał od swego rządu polecenie zbadania zakładów 
marynarki w państwach europejskich. P. Fox ma 
udać się ztąd do Trjestu i Pola. (Tamże).

* ( J e n e r a ł  Thun.  — D z i a ł a n i a  w o je n n e ).  
Covrrier des E ta ts U nit donosi: Jenerał Thun, do­
wódca legjonu austro-belgickiego, podał się do dy­
misji i opuścił Meksyk, ażeby powrócić do Europy. 
Robiono w Puebli przygotowania dla przedsięwzięcia 
wyprawy do Terras Callientes i dla odebrania repu­
blikanom miasta Tampico. Zaprzeczono stanowczo 
pogłosce o przejściu jenerał# Mejia na stronę repu­
blikanów.

Niemcy.
*  (K o n w e n cj a). D arm sztad, 1 4 października. > u p u s z c z ą  u u m c i u  m  . u u u  n  u

Konwencja z biskupem mogunckim została zniesioną, i poczem zajętą ona będzie przez wojska włoskie. 
Konwencja ta była od wielu lat przyczyną ciągłych i sowanie ustanowione jest na 21, i urny będą otw 
zatargów Z rzfjdenj. (L a  P a tr .)  rwrnrr Hwq rłni W rl 97 conaf o.;

* ( K s i ą ż ę  a u g u s t e n b u r g s k i )  W księz- 
twach nadelbańskich uwaga zwrócona jest na kłopo-

pragnęli i otrzymali oswobodzenie wspólnej ojczyzny, 
wyraził życzenie przyjęcia delegacji weneckiej, która 
przywiezie rezultat głosowania, w Turynie w swoim 
pałacu królewskim.

* ( K o m i t e t  w e r b u n k o w y . )  Ita lie  florencka 
donosi, że w Brescia istnieje tajny komitet werbun­
kowy- Nosi on nazwę komitetu dla Grecji i zależnym 
jest, jak się zdaje, od komitetu centralnego istnieją­
cego we Florencji.

* ( G ł o s o w a n i e ) .  Sądzą, że wojska austrjackie 
opuszczą całkiem Wenecję dopiero 16 albo 17 b. m.,
imP7om '/Aipta. nrtft łtprfoip. nry.p? wniclra wlnaljrjg (jJo-

----------  ----- ----------  , - ^ otwarte
przez dwa dni. W d. 27 senat wenecki zbierze się na 
nadzwyczajne i uroczyste posiedzenie dla obliczenia 
głosów. Rezultaty głosowania wenecjan zamieszka--------------  — V U  T. •  ~ t1 —    -  -  O ----------  ■■ ■    —  O

ty finansowe księcia augustenhurgskiego. W przesz- • łych w innych prowincjach królestwa nadesłan^zo- 
łym tygodniu odbyło się w Altonie zgromadzenie i staną telegrafem do Wenecji. Spodziewają się, że w
l i r " 7 r t i 7 r > V i  H o w i l V P . n  i o r r r v  e f A 1 r» ! z ł  9 t t  m n ł o  i i i '3 '  ~ , ___ ~ —  -   n  .

' J o u u u  W .T U L U 1 1 1 C  * o *  U  AU c l  1 1 /, A 111C  ) D t w u i j )  n c u t t j ł .  O p U U / U C

licznych dawnych jego stronników, dla naradzenia ; d. 28 może już być ogłoszony stanowczy rezultat 
się nad środkami zdolnemi zapobiedz wymaganiom ■ głosowania (Nazione.)
i r i o ł - n r o i A l i  b f n r p  m o o r n  A  r y  i * ____i___ ‘ .................... ......__________________________________

Francja.
*  ( S p r o s t o w a n i e ) .  N ordd . A llg . Z tq  z 17-go 

b. m. pisze: „ T im es  powiada, że cesarz Napoleon 
zniewolony został do zezwolenia na bezpośrednie 
przejście Wenecjaóskiego z rąk Austrji w ręce 
Włoch na skutek wiadomości, którą zakomunikował 
mu wielki książę sasko-wej marski i podług której 
książę ten otrzymał z Berlina zawiadomienie, że pe­
wna liczba młodych włochów uknuła spisek na życie 
cesarza, w razie gdyby Francja nie zrzekła się obję­
cia prowincji wenecjańskiej w posiadanie i nie zapo­
biegła upokorzeniu Włochów, gdyby te zmuszone by­
ły przyjąć tę prowincję jako podarunek z rąk Fran­
cji. Nam zaś donoszą ze źródła wiarogcdnego, że 
cała treść tego opowiadania jest zmyślona, jak się to 
okazuje już z tego, że postanowienie co do Wene- 
cjaóskiego powzięte zostało przez cesarza Napoleona 
przed tym czadem, w którym, podług Times'a , miało 
mu być jakoby zakomunikowana powyższa wiado­
mość”.

Hiszpanja.
* ( I n s t r u k c j a ) .  Donoszą z Madrytu pod d. 11 

b. m., że rząd królowej wydał instrukcję kontr-ad- 
mirałowi Mendez, dowodzącemu hiszpańską dywizją 
morską, ażeby pouczas układów pokojowych na zasa­
dzie propozycij jakie Francja i Anglja jako mo­
carstwa pośredniczące, mają przesłać rządom Chili i 
Peru, nie pokazywał się z swojemi statkami na wo­
dach Oceanu spokojnego. Hiszpanja przez ten krok 
chce uniknąć niepokojenia w podobnej chwili ludno­
ści obydwóch tych państw, i tak już mocno rozdraż­
nionej. (L a  P atr.)

M e k sy k .
* ( O r g a n i z a c j a  w o j s k o w a )  jedenastu sta­

nów środkowych, w których skoncentrują się wszy­
stkie siły cesarstwa meksykańskiego, postępuje czyn­
nie naprzód. Jedenaście tych stanów składają: Vera­
cruz, Tamaulipas, Oajaca, Puebla, San-Luis, Nowy- 
Leon, Meksyk, Michoacan, Guanajuato, Guadalajara, 
Zacatecas. Przed opuszczeniem Meksyku przez woj­
ska francuzkie, organizacja tych stanów i armji me­
ksykańskiej zostanie doprowadzoną do skutku. Stat­
ki przewozowe przeznaczone do zabrania wojsk fran- 
cuzkich z Meksyku, wypłyną z Francji w końcu tego 
Miesiąca, i przybędą do Vera-Cruz dopiero w m. gru­
dniu. (L a  Patr.) 6

wierzycieli, które mogą wywołać skandale. Z liczby j 
czterech miljonów talarów, które pretendent wydał! K o r e sp o n d e n c ja  D z ie n n ik a  W a r s z a w s k le g r . 
cd początku zajścia duńsko-niemieckiego, połowa do- j Zurich 10 października
Starczoną mu b)ła przez jego rodzinę i jego Stronników; i Memorandum komitetu centralnego. — Wyrok na Skrzynskie- 
resztę zaś książę jest dłużny, i wierzyciele dopom i-! go.—Pismo dla podtrzymania ducha patrjotyczno-rewolueyj 
nają się O tę należność z tem większą natarczywo- 1 neg0---Langiewicz zostaje turkiem — Spekulacje Sadyka-Czai 
ścią. że prusacy zabieraja i sprzedaia na swój własny i 0*?kiego.—Czynności komitetu od początku jego założenia, 
rachunek przedmioty, które wierzyciele uważali jako i cent.ra!ny wystosował do hrabiego Gołu-
rękojmię dla siebie i któremi są rozmaite rekwizyta ! m;npip ^  -a w przed­
wojenne, przeznaczone dla projektowanej armji szlez- i rnHmvp? J  a do.b.ra sPrawJ
wicko-holsztyńskiej. (L a  E r )  rodowej, na zajmowanem pizez siebie stanowisku,

: kierować powinien. Dziecinny ten dokumeDt (które- 
P m m y. j mu powyższe miano „memorandum” nadano), opa-

* ( b r ó d k i  m i l i t a r n e ) .  Berlin, 16 paździer- j trzony olbrzymią pieczęcią narodową i podpisana 
nika. Wkrótce mają być wydane rozporządzenia co ' szanownych członków komitetu, zawiózł dnia «ne- 
do tych środków militarnych, które na skutek roz- j gdajszego do Galicji, były korespondent Narodówk-i 
przestrzenienia terytorjum państwa pruskiego, stały Tretiak.
się niezbędnemi. bródki te zależyć będą na dyzloka- j Sąd kryminalny kantonu Schafhuzy, skazał pod 
cji rozmaitych oddziałów wojsk i na utworzeniu trzech j dniem 3 b. m. majora Stanisława Skrzyńskiego, za 
nowych korpusów armji, mianowicie jednego dla Ha- ! zgwałcenie 11-letniej dziewczyny, oraz czynne po- 
noweru, jednego dla Hesji elektoralnej, Nassau i j krzywdzenie policjantów w czasie aresztowania go 
Frankfurtu, i jednego dla księztw nadelbańskich. ; na dwa lata ciężkiego więzienia i po odcierpieniu tej 
Nowe rozporządzenia oparte będą naturalnie na tej i kary wydalenie ze Szwajcarji. Winowajca.od wyroku 
zasadzie, że wszyscy mieszkańcy nowo nabytych p ro-; tego zaapelował do rady głównej związku szwąicar- 
wincij. zdolni do noszenia broni, powinni być powo- skiego.
łani do służby wojskowej, przyczem atoli uwzglę- ! Plater et Taczanowski z początkiem przyszłego 
dnione będą ile możności stosunki istniejące w roz- miesiąca listopada wydawać będą nowe pismo em - 
maitych nowo nabytych krajach, oraz poczynione zo- gracyjce, poświęcone wyłącznie dla podtrzymania w 
staną ulgi, jakich wymaga okres przechodni. (N ordd. uciekinierach ducha patrjotyczno-rewolucyjnego, -  od 
A - z )  | pewnego bowiem czasu spostrzegać się daje pomię-

Tnroja. dzy nimi (uciekinierami), coraz większa dla sprawy
* ( K w e s t j a  w s c h o d n i a ) .  Codzienna kro- nar°d°"(‘j apatja, a wielu nawet z nich myśli o po- 

nika polityczna mogłaby się uskarżać na zupełny j wrocie do kraju.
brak materjału, gdyby kwestja wschodnia n iezaprzą-! Langiewicz sposobi się w Konstantynopola do 
tała ciągle i w wysokim stopniu uwagi spostrzegacza PrzeJścia na islamizm, gdyż spodziewa się zostać do- 
Od kilku już tygodni nadchodzą chwiejne, na obie wódc  ̂ kozak(iw tureckich w miejsce Sadyka Czajkow- 
strony wiadomości o wypadkach na wyspie Kandji, i skieS°- który dla słabości zdrowia ma, zamiar wziąć 
w Epirze, Tessaiji i t. d., które, stosownie do źródła dy“ lsJ§- Przed czterema miesiącami chciał Sadyk 
zkąd pochodzą, przeważają szalę raz na stronę Tur- SW0J urz:łd sprzedać za 60 tysięcy franków ienerało- 
cji, drugi raz na stronę przeciwną. Dla spostrzega- "'’-uciekinierowi Taczanowskiemu, lecz małżonka ję­
czą, znajdującego się zdała od pola wypadków oce- ueiała, z pobudek religijnych, na kupno to nie pozwo- 
nienie ich wśród tego powikłania jest tem trudniej-: liła m£żowi- ()d Langiewicza żąda dziś podobno (jak 
sze, że Porta, jak zapewniają ze strony greckiej to skandaliczne języki naszych dygnitarzy głoszą) Sa- 
chwyciła się nawet tego środka, iż każe swoje własne dyk Czajkowski za swoje poświęcenie 75 tysięcy 
wiadomości datować z Aten, ażeby nadać im w ten franków.
sposób pozorną cechę pochodzenia greckiego. Rze- j Posiedzenie nadzwyczajne komitetu central- 
czywiście, niektóre nowsze depesze z Aten brzmiały i neSf>' sam tylko Giller wyjechał do Paryża, zaraz na- 
bardzo pomyślnie dla Turcji. Pomimo to, nie ulega i zaJj! r̂z (d- 30-go z. m.) po otrzymaniu od Jarosław® 
Bajmniąjszej watDliwośp.i nnwaf amo n 
Kandji

r  u/a JLurqi. romimo to, nie mega  ̂ uLr^uiaoiu oa Jarosława
najmniejszej wątpliwości, że powstanie na wyspie i Gierowskiego wezwania; Bosak zaś pozostał dla za- 
Kandji nie zostało nrzvtłumi/in* i i , n^ r m i łatwiania svraw v hnnnm/u>i członka radyndji nie zostało przytłumione, lecz że w każdym '■ ^wiania_ spraw y honorowej byłego .  ___
razie trzymać się jeszcze będzie przez długi czas, i że ! ^lt‘ri!J%cej Dubieckiego, z sekretarzem wołyńskoTi- 
niebezpieczeństwo, mogące grozić Porcie z powodu > tówskfrh wzajemnopatów Budzyńskim, 
burzenia się umysłów w innych jej prowincjach niemo- < Koinit«t centralny od początku swej egzystencji 
że być jeszcze uważane za usunięte. < N ordd I Z  ) w^dał 7 ma«ifrstów, 19 odezw i 75 okóluików różnej

' j treści, 285 nominacij na różne urzęda; opróc* teco 
w lo c fc y . j utworzył: 25 komisy z tych 7 stałych, reszta c z a s t

(K w e s t j a  r z y m s k  a) Najważniejszą z k w e -' 7«oa’v J1’ a l edn% w Poznańskiem,
sty, jakre pozostają jeszcze gabinetowi florenckiemu i  ̂ - ‘ °  Czasow6. ę .
do załatwienia, jest bezwątpienia kwestja rzymska,}
co do której dzienniki włoskie podają jak najrozmai-1 N a s z e  p o ło ż e n ie  fin a n so w e (*).
tsze wersje. Podług Italie, rząd hiszpański oddaje | ^1

r.r.o7 âło^bI,da bM^Ża, pałace W Grenadzie i Se-j Kapitały obrotowe; kćedyt.— Natura rzeczywistych i fikcyj-

tak bardzo naglaca i 1110 ^   ̂-ZU-- na. l0,raz Przechodzimy do innych uarzęd

l k  , t , .
* ( A m b a s a d o r  a u s t r i a c k i )  Gar~t t„ u  L  powszeamem na.zem życiu pod kapitałami o- 

Unrint,: a,, u s I r j u c K (). U a ,j t ta  dx j brotowenn głownie rozumiemy pieniądze, to jestTorino  donosi, że z a p ^ n W 'J I bro^ w.emi rozumiemy pieniądze, to jest
reprezentował Austrje w Tnrvnie nr^pd ’ • wszelkie możliwe pieniężne znaki, tak papierowe jak
stosunków dyplomatvcz.ivch L ef„ i “ ®talowe. Chociaż to pojęcie nie jest zupełnie do-Rtńsiinków dvnln™ * 1 urymi zerwani('Ilstosunków dyplomatycznych, został mianowany am 
basadorem austrjackim we Florencji.

* (P r z  yj  ę c i e  d e l e g a c j i . )  Prowincia  sądzi, 
że król w uznaniu potrjotyzmu, poświęcenia i stało­
ści piemontczyków, którzy pierwsi we Włoszech za-

, , —  — Pojęcie nie jest zupełnie
kładne, do czasu nie o to nam chodzi.

( ) A rtykuł ten jest wzięty z R u s. Inw .;  patrz Dzień. 
Warsz. Nra 209, 210, 211, 212, 213, 215, 217, 2 ) 9  
220, 2 2 1 ,2 2 9  1 230. ’ ’ ’ ’ ’ ’
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Czytelnikom naszym wiadomo, że znaków m e ta lo -; 
wych, oprócz miedzianych, prawie u siebie nie widzi- i 
my; wszystkie zaś papierowe stoją nadzwyczaj nizko. | 
W  naszych kapitałach obrotowych wyraźnie ukrywa j 
się jakaś niedokładność; na wyścigi, jeden przed dru- ‘ 
gim, szukamy jak  jej zaradzić, lecz dotąd nawet nie j 
mogliśmy jeszcze rozstrzygnąć najpierwszych pytań: j 
czy wiele czy mało mamy pieniędzy; czy należy uryco- < 
fa r  z obiegu część papierowych znaków pieniężnych, j 
lub przeciwnie pow iększyć ich liczb ę .- '............................. ,

Postaramy się o ile można najkrócej i najprościej ; 
wyjaśnić czytelnikom istotę tej sprawy.

‘ W szystkie kapitały obrotowe, w pierwiastkowem j 
ich znaczeniu, są to płody pracy jeszcze niespożyte, i 
są  to wszystkie pożyteczne przedmioty, stosowne do j 
spożycia, lecz pozostałe w danej chwili w remanencie 
od spożycia, a które mogą być jeszcze spożyte p ro d u k -; 
cyjnie lub nieprodukcyjnie, stosownie do woli każde­
go posiadacza. W pierwszym wypadku bezustannie 
wzrastają, w drugim niweczą się, nikną.

Wyprodukowałem dwa korce zboża; jeden zjadłem, 
drugi zachowałem do nowego zabezpieczenia się zbo­
żem: T o n  niespożyty korzec, który mogę zamienić
na jakie mi się podoba usługi, stanowi moj kapitał; 
jeżeli puszczę mój korzec w obieg (to jest na zamia­
nę) i jeżeli będzie spożyty przez ludzi produkujących 
z niego więcej, aniżeli było potrzeba pracy dla wydo­
bycia go, to będzie żył wiecznie, będzie wzrastał 
wiecznie na rachunek nowych remanentów pracy,— 
zamieniał się na dwa, trzy i t. a. korce. Jeżeli zaś 
będzie spożyty przez ludzi produkujących z mego 
tylko także jeden korzec lub mniej, to albo pozosta­
nie korcem, albo zmniejszy się o kilka garncy. Nako- 
niec jeżeli go spożyją ludzie, którzy nic nie wypro­
dukują, bezpowrotnie zniknie z obiegu—zniweczy

^ W szy stk ie  podobne obiegające po świecie rem a- 
nenta pracy, stanowią właśnie kapitał obrotowy. In ­
nych, rzeczywistych kapitałów- nie ma i byc nie może. 
Ale czytelnik zobaczy zaraz, że mogą być i kapitały 
fikcyjne, tyleż na pozór mające wartości, co rzeczy­
wiste.

Remanenta pracy chodzą po świecie dla tego, żeby 
bezustaunie były zamieniane, znajdowały właściwych 
dla siebie konsumentów; zboże wymienia się za buty, 
kaftany, łańcuszki, lekcje muzyki i t. p. Gdzie więcej 
chodzi takich remanentów, tam społeczeństwo bo­
gatsze, tam  więcej je s t środków do zaspokojenia po­
trzeb i na obrót. Ale tu  jest ważnem, aby w społe­
czeństwie chodziły takie remaneuta. które mu są po­
trzebne, które pragnie spożyć. Płody zaś pracy nie­
potrzebne społeczeństwu (przypuśćmy masa perełek, 
lub nawet zbyteczne zboże, którego nikt nie ż ą d a ) ,, 
bezzwłocznie tracą cenę i nie stanowią już przedmio- \ 
tu  bogactwa społecznego.

W zajemna zamiana remanentów w- naturalnym  ich j 
kształcie jest niedogodna, dla tego ludzie wybrali za : 
pośredników pomiędzy niemi takie płody pracy, kto- ] 
re  łatwo dają się dzielić i mieć ksz ta łt zupełnie do­
godny do obiegu, a mianowicie kawałki i blaszki 
złota, srebra i miedzi. Skoro tylko ludzie przyzwy­
czaili się mierzyć rozliczne przedmioty i usługi ogól­
nym ich pośrednikiem, -  znakami metalicznemu ko­
nieczna obecność tego pośrednika sta ła  się w wiem 
wypadkach bezpotrzebną. Pam iętając wartość pie­
niędzy, można było bez nich oznaczać cenę wszyst­
kich innych rzeczy, —słownie lub na papierze. Ztąd 
powstała możność puszczania w obieg nie samych 
przedmiotów, a tylko oznaczonej na papierze ich w ar­
tości,— same zaś przedmioty zachowywać w całości 
do chwili rzeczywistego ich spożycia. Taki jest cha­
rak te r papierowych wartości czyli kapitałów. Pozo­
stały  one do czasu temi samemi; nie przedstawiają 
nic innego, jak  tylko poprzednie rem anenta pracy, 
podlegające zamianie i spożyciu. A gdyby wszystkie 
nasze papierowe kapitały, były rzeczywiście przed­
stawicielami niespożytych płodów pracy, nigdy nie 
mogłyby spadać w cenie, gdyż w każdej chwili znaj­
dowałyby na wymianę te niespożyte przedmioty lub 
usługi, których są przedstawicielami; wyjątek możli­
wy bvłby tylko w takim wypadku, gdyby same przed­
mioty lub usługi stały się niepotrzebnemi społeczeń­
stwu. Ale .jak to samo z siebie wynikło, wraz z mo­
żnością wyrażenia rzeczywistych wartości lub przed­
miotów na papierze, człowiek zyskał możność two­
rzenia i fikcyjnych  wrartości, pisania na papierze tego, 
czego w rzeczywistości jeszcze nie ma. I  zaczął z tej 
możności wyciągać dla siebie niezmierzone korzyści, 
lecz na każdym kroku zaczął także podlegać z jej 
powodu niezmierzonemu złu.

Żeby cóś utworzyć, trzeba przedewszystkiem cóś 
spożyć. Jeżeli nie najem się zbożem, nie będę miał 
s ił do wyprodukowania nowego zboża. Jeżeli nie spo­
żyję masy remanentów pracy na urządzenie fabryki,

nie będę miał czem wyprodukować nowe remanenta 
pracy, nieporównanie większe od pierwszych. Ale 
w chwili spożycia, wartości widocznie znikają z e- 
biegu, i dopóki człowiek z nich nie wyprodukuje no­
wych wartości, musi pozostawać bez środków do za­
miany, bez środków dla zaspokojenia swych potrzeb. 
Papier w tych razach wydobędzie go z biedy. Spoży­
wając naprzykład korzec zboża, wypuszcza w obieg 
(do zamiany na potrzebne mu przedmioty) papierowe 
jego wyrażenie, w nadziei że kiedy ten rewers dojdzie 
do osoby rzeczywiście potrzebującej zboża, potrafi 
już wyprodukować nowe zboże—zapłaci rewers i bę­
dzie miał w zysku to wszystko co wyprodukował nad 
spożyty korzec. Tak samo budujący fabrykę lub ko­
lej żelazną, może wystawić na papierze wartość 
przedmiotów i usług zaliczonych przez niego na pro­
dukcję, i puścić to wyrażenie na wymianę za potrze­
bne inu przedmioty, z rękojmją względem osób k tó ­
rym  dostanie się rewers, że corocznie będą otrzymy­
wały z jego produkcji, dziesiątą lub dwudziestą część, 
wszystkich zaliczonych na fabrykę lub kolej w ar­
tości.

W obydwóch wypadkach widzimy, że istotne rze­
czywiste wartości były spożyte, a na ich miejsce wy­
puszczone tylko wartości fikcyjne, oparte na bezpie­
czeństwie powodzenia samej produkcji. Jeżeli powio­
dą się te produkcje i wytworzą istotne wartości,—wy­
puszczone naprzód rewersa znajdują swe ekwiwalen­
ty do w ym iany , znajdują rzeczywiste wartości, które 
odezwą się na ich głos i umorzą ich długi. Jeżeli zaś 
produkcje przepadną, rewersa na nie wydane będą 
obiegać jako zera i nigdy nie wyszukają sobie ekwi­
walentów do wymiany ■).

Tu widzieliśmy fikcyjne wartości, utworzone dla 
celów produkcyjnych. W tych fikcjach jest ryzyko 
pozostania na wieczne czasy fikcjami, zerami; ale 
m ają jeszcze więcej praw przekształcenia się na rze­
czywiste wartości. Zupełnie inny charakter mają 
fikcje, wypuszczane na cele nieprodukcyjne, to jest 
kiedy człowiek spożywa jakąkolwiek bądź wartość 
i wypuszcza w obieg papierowe jej wyrażenie, wcale 
nie myśląc o reprodukcji spożj tej wartości. Jego re ­
wersa będą chodziły wiec nie jako zero i będą tylko 
przynosiły szkodę społeczeństwu.

Jakie bywają rezultaty obiegu fikcyjnych wartości 
razem  z istotnemi? Gdyby na każdej papierowej war­
tości. wyraźnie było oznaczone, czego mianowicie jest ■ 
przedstawicielem, czy jej przeznaczenie je s t produk- I 
cyjnein lub nie, —społeczeństwo wym ieniające pomię- j 
dzy sobą rzeczywiste przedm ioty , zawsze m iałoby 
możność postępować względem fikcji według ich w ar­
tości i nie narażać się na nieprzewidziane, zrujnowa­
nie. Ale wewnętrzna wartość pieniężnych wyrażeń 
nie zawsze oznacza się w ich powierzchowności. Tak 

, nazywane papiery procentowe, to jest wartości fikcyj­
ne wypuszczane wprost pod warunkiem mniej lub 

i więcej odległego zwrotu kapitału , w oczekiwaniu 
I którego posiadacze muszą zadawalniać się corocznie 
! choć częścią zaliczonych na produkcję wartości,—
I swym zewnętrznym kształtem  nikogo nie wprowa- 
* dzają w błąd. Przeciwnie znaki papierowe bezprocen- 
1 towe, noszące tylko proste wyrażenie wartości przed- 
j miotów, nie dają żadnego pojęcia o tem, co robi 
I się z przedmiotami (czy zachowują się w całości, 
i czy spożyte zostały produkcyjnie, i czy powiodła się 
i produkcja, lub czy zostały spożyte zupełnie niepro- 

dukcyjnie),--a dla tego na każdym kroku mogą 
wprowadzać społeczeństwo w b łąd  i prowadzić go do 
ruiny. Złe je s t w tem . że przy masie obiegających 
w społeczeństwie fikcyjnych wartości bezprocento­
wych, tylko samo spożycie lub przez całe społe­
czeństwa wyrażone życzenie spożyć tc , co zostało wy­
produkowane i do czego według rewersów ma prawo, 
może ujawnić całą masę obiegających w niem zero­
wych rewersów. I  dla tego, o ile posiadacze rewersów 
pozostają w niewiadomości o ich wartości, do póki 
z nikąd nie słychać wzmocnionych wymagań rzeczy­
wistego spożycia przedstawianych przez nie przed­
miotów', o tyle ci posiadacze muszą płacić swym ma­
jątkiem , skóro tylko te wymagania zaczęły się i w 
szczególności kiedy ukazują się z w zrastającą gw ał­
townością. W podobnych wypadkach społeczeństwo, 
które według ilości znaków papierowych zdawało się 
bogatem, które niewiedziało gdzie podziewać swe 
pieniądze, może nagle okazać się ostatecznie ubo- 
giem, jak  się mówi, bez pieniędzy. Papierowe jego 
znaki, wszystkie bez wyjątku, zaczynają, tracić zau­
fanie konsumentów, którzy nie wiedząc jak  odróżnić 
sprawiedliwych od winnych, na wszystkich jednako­
wo rozkładają swój niedobór rzeczywistych wartości.

Jeżeli naprzykład czterech konsumentów, mąjącyc 
według swych rewersów prawo, każdy na korcu zbo­
ża, wszędzie chodzą z temi rewersami i nie mogą 
żadnym sposobem wyszukać żądanych czterech kor- 
cy zboża, a znajdują trzy lub dwa, to wszystkie icn 
rew ersa jednakowo tracą % lub f ,  swej ceny, i 
przechodzą w inne ręce, już nie w charakterze ca­
łych korcy, już nie po pierwiastkowej swej cenie, ale 
po tyle obniżonej, o ile na nich brakowało rzeczywi­
stych przedmiotów lub usług. A gdyby ciż ludzie, 
zamiast korcy zboża, szukali z rewersów odpowie­
dnich kawałków złota, i złota otrzymaliby o tyle 
mniej, o ile mniej otrzymali zboża. W artość ich zna­
ków papierowych stosunkowo do monety brzęczącej 
byłaby akuratnie taka Sama, jak  i względem wszy­
stkich innych rzeczywistych wartości (2).

Społeczeństwo obznajmione z temi zasadniczemi 
prawami wymiany, nigdy nie pomyśli ich pogwałcać 
i nie rozwinie z jednego przesilenia drugie. Nie to 
ma miejsce w społeczeństwie które lubi przerzucać 
Smitha, Milla, Ricardo, Cary, Mac-Cleoda i t. d., ale 
nie zadaje sobie pracy w przyswajaniu sobie ich m> - 
śli. Okazują się w nim natenczas różne teorje o mo­
żności forsowania stosunku znaków papierowych do 
rzeczywistych wartości i brzęcącej “monety, ukazują 
się usiłowania do zamiany rzeczywistych wartością na 
papierowe z większem lub mniej szem p r z e k ł a d a n i e m  
ich napisów nad rzeczywistą ich wartość, a pokrzy­
wdzone takim  obiegiem wartości zaczynają uciekac 
z kraju, szukać sobie miejsca tam, gdzie je  przyjmu­
ją  w zupełnym, według ich ceny rachunku. Kraj za* 
k tóry  poddał się uniesieniom, zaczyna w skutku od­
dalenia się rzeczywistych wartości, coraz bardziej 
ubożyć, uczuwać jeszcze większość trudności W1Ẑ SP®' 
kojeniu swych potrzeb, i jawnie większy bra a środ­
ków do rozwoju swej produkcji, do wyjścia z przesilenia. 
W tak iem jego  położeniu, do ostatecznej winy, braa 
mu tylko jednego, posłuchać ludzi, którzy uczą pokry­
wać wszystkie deficyty papierkami i wynagradzać 
przem ysł byle jakiemi znakami, aby tylko były obie-
gowe. . j

Gdyby jak i kraj można było zupełnie oddzielić ou 
stosunków zresztą świata i zamknąć jego wartoscioi 
drogę do wychodzenia za granicę, wtedy niewiadomo 
czem mogłaby kończyć się ta  zabawka w forsowa  ̂
papierowych pieniędzy. Lecz skoro tylko kraj me 
że oddzielić się murem chińskim od całego świata, 
obieg jego papierów może podlegać tylko jed n t 
p r a w u ,  wewnętrznej ich wartości, (d. c. n.) _

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.

•) T u  j e s t  jeszcze jeden stopień pośredni; opóźniania 
się w produkcji, ale nie potrzebujem y go wprowadzać, 
ponieważ rzeez nie wytworzona w chwili spożycia ró ­
wna się dla tej chwili zeru.

Warszawa, 
dnia  6  (18> P aźd z ie rn ik a .

* ( D y s t y l a r n i a  s p i r y t u s u ,  w ó d e k  i 1 ■ k i e  
r ó w  p. E w e s t ) .  W obecnej epoce, kiedy skutkiem 
rozwinięcia Najwyższego Ukazu o akcyzie o trunkac , 
każde miasto, wieś i osada może zaopatrywać się w trun ­
ki w tej lub owej dowolnej miejscowości, gdzie wyro y 
lepszemi znajduje, a wprowadzenie ich do zakładów 
prowincjonalnych częściowej sprzedaży, nie ulega o po 
datkowaniom i śeieśnieniom dawniej praktykowanym, 
i gdy tem samem miasta i osady na prowincji naby y 
praw a kupowania dla siebie wyrobów wódczanych i i 

i  kierów w Warszawie, gdzie produkcja ich na nierówni®
‘ doskonalszej jest stopie, — nie obojętną będzie wi» 

domość, tak dla proeederentów częściowego wyszynk 
w kraju, jak  i szczegółowych konsumentów, o dystyl*41 
niach warszawskich, z których jednę, mianowicie p- Ru­
dolfa Ewest, od lat 10 w jego własnym domu, Prjc 
ulicy Leszno pod N. 673ń, po za kościołem k a r m e l i c k im  

prowadzoną, jako niezaprzcezenie do pierwszorzędny^ 
i wzorowych należącą, nateraz pobieżnie opisać żarnie 
rzyliśmy.— W łaściciel zakładu tego p. Ewest, jako dy^ 
stylator fachowy, zbadawszy w wielu miastach 
granicznych naukowo i praktycznie caty proces c 
miczny oczyszczania spirytusu, z oswobodzeniem g° ® 
wszelkiego wódezanego odoru (fusclfrei), a co jest w 
śnie głównym warunkiem dobrego przerabiania g° ’ 
wódki słodkie, likiery i araki, niemniej stawszy się wt»^ 
jemniczonym w niektóre mało komu znane sposoby >’ 
żnorodnych koinbinaeij w zapraw ach,i przym ieszka^’ 
założył na większą skalę w posesji swej jak  A .^
673Ó dystylarnię, którą w roku bieżącym jeszcze 
dziej powiększył i nowemi aparatam i zaopatrzył- 
zależnie od głównych przyrządów dystylacyjnych,' w 
robionych według ulepszonych systemów przez ko

2) Są u nas ludzie objaśniający, że upadek pap1̂ ^  
stosunkowo do złota może wyłącznie poebo Z1C  ̂ °g,
że złoto podniosło się w <enic stosunkowo do rc. z . ^
warów. Lecz żeby przyjąć to objaśnienie, n a  czy w pr 
dowieść, że złoto zdrożało na w s z y s t k i e  i gle 
i wszędzie zmieniło swój stosunek do innyc i owar

k

4

Jt



H artm an n a , zasługuje tu  na szczególną w zm iankę oso­
bny  a p a ra t, rzadko w której dysty larn i znajdujący się, 
w  k tórym  przez spotęgow any cieplik pary , o trzym ują się 
świeże ek strak ta  z ziół, korzeni, h e rba ty , kaw y  i t. p. 
do p rodukow ania w ódek słodkich i lik ierów  służące, 
a  w yroby te są  tu  tak ich  zalet, że p raw ie w niczem nie 
u s tęp u ją  zagranicznym . N aszą  w łasną  k ra jow ą okow itę 
sp rzedaną do P rus lub  F ran c ji i przeistoczoną tam  na 
różne w ódczane płyny, nabyw am y później sześć razy  
drożej w  porów naniu  z ceną za okow itę otrzym aną, a  od 
ta k  uciążliw ego haraczu, ła tw o  się zwolnić m ożem y, po ­
przesta jąc  na  trunkach  krajow ej fabrykacji, skoro te  za­
granicznym  w yrów nyw ać m ogą. O bok fab rykacji dysty- 
lacyjnej, p. E w est w  dom u swem posiada od fron tu  ob­
szerny m agazyzyn hurtow y  i detaliczny zarazem , lecz ty l­
ko na  butelk i i pó łbu telk i, zkąd ja k  w iadom o, liczne 
szynki i gastronom iczne zakłady, oraz domy pryw atne , 
w  w ódki, likiery, esencje i a rak i są  zaopatryw ane. P o ­
m iędzy w ódkam i trzech num erów  2, 3 i 4  u sta loną  ma 
renom ę alem bikow a, anyżow a, m iętow a, kim el, żytniów- 
k a  i wiele innych; pom iędzy likieram i szczególniej się 
odznacza m araskino, anisette de B ordeaux , crem e d’an a- 
nas, de the, de M oca, chartreuse , oraz absenty  i t. 
p .; przedew szystkiem  zaś a rak i i rum y od rs. 1 kop. 50 , 
do rs . 5 i wyżej za  garniec, w  zaletach sw ych zupełnie 
nas zw olnić m ogą od poszukiw ania zagranicznych a r a ­
ków  i rum ów . C eny zaś w ódek i likierów  są ja k  naju- 
m iarkow ańsze, a naw et niższe poniekąd  od prow incjo­
nalnych. N akoniec w  in teresie  handlu  nadm ieniam y, że 
p . E w est dobrą  okow itę chętnie zakupuje w  w iększych 
p a rtjach ; każdy przeto  z pp. w łaścicieli gorzelni, m ający 
okow itę przepisanej próby , nie uciekając się do pośre­
dnictw a ajentów , ze szkodą stron obu korzyści w yzysku­
jących , może z nim znieść się bezpośrednio przez ko res­
pondencję , co u ła tw i najskuteczniej sprzedaż, obok n a ­
tychm iastow ego uiszenia przypadającej należności. ^r

* ( M a g i k  J o a c h i m  L e s s e r ) ,  zuany tutejszej p u ­
bliczności z p rzedstaw ień sw oich w  sali T ow arzystw a 
D obroczynności, w  przyszłą  sobotę t. j .  d. 8 (2 0 ) b. m ., 
rozpocznie szereg p rzedstaw ień  fantastycznych i m agi­
cznych, w zak ładzie  gastronom icznym  p. Z ygm unta Rej- 
m ana, w- domu G rodzickiego przy  ulicy K rakow skie- 
P rzedm ieście. P rzedstaw ien ia  te , na urządzonej w tym  
celu scenie, rozpoczynać się będą  o godzinie 7-ej wieczo­
rem , a cena za w chód w ynosić będzie: na pierw sze m iej­
sce kop. 30, na  d rug ie  kop. 15.

* Poszyt 20 k u lk a  Ltomowegy, wyszedł z druku i zawiera 
—W Wirtembergu i Bawarji (z 3 drzew.) p. Dobieszewską 
(Śmigielską.) — Djarjusz ceremonjału czynionego z okazji 
przyjazdu Sejd Numaa Bej posła od prześwietnej Porty Otto- 
mańskifj do Stanisława Augusta z rękopismu bibljoteki Kra­
sińskich.—Adwokat Sznobeles, pow J. Gandling, streszczona 
z  niem.— Alchemik i jego potom stw o , pow. arabska prz. D otc- 
gę.—Towarzystwo gospodyń w Piasecznie p. A. Wiślickiego 
— Przytem dodatek: Koki (z drzew.),—o ubiorach,—Przepisy 
gospodarskie.

* Nr. 55 Bluszczu, wyszedł z druku i zawiera:—Niewiasty 
święte w grobu Chrystusa (do obrazu Simlera) p. Gabryelę 
Puzininę.—Przegląd literatury niemieckiej (dok).—Korespon­
dencja ze Lwowa.—Paryzkie nowiny.—Dodatek z opisami ro­
bót ręcznych.

* Nr. 18 Zwiastuna Ewangelicznego,wyszedł z druku i za­
wiera:—Nasze wyznanie i czem się odróżniamy.—Powołanie i 
życie kobiety (d. c.) -  P oglądna stan luterskiego kościoła we 
Francji.— Wiadomości literackie.

* Nr 8 Klimld, wyszedł z druku i zawiera: -  Spostrzeże­
nia z praktyki prywatnej: Przypadek nieprawidłowy ciąży p 
J. Rogowicza. — Rys historyczny warszawskiego towarzystwa 
lekarskiego p. prof. Szokalskiego.— Rzut oka na obecną epi- 
demję p. Dohieszewskiego.—Odcinek.—Korespondencja z Ba­
ru i Tomaszowa Rawskiego.—Do numeru tego dołączony zo­
stał dodatek.

* Nr. 68 kłosów, wyszedł z druku i zawiera:—Aleksander 
Tyszyński p K. Wł. Vt ójcickiego (z drzew.) Augusta pow. 
t l . Morzkowskiej. — Strumień piosnka ludowa finlandzka. — 
Nędza nocna Londynu p. T. (z drzew.) — Skwer na Krakow- 
skiem - Przedmieściu w Warszawie (z drzew.) — W yjątki z 
dziennika podróży Joachima Szyca (dok ) — Bitwa pod Sara- 
gossą przek. S. z Ż. D. (c d.) — Pogadanki naukowe p. M. 
Kamińskiego. —Pierścień. —Zupa z ostryg, szkic z życia ko­
biet amerykańskioh p. K. Wolskiego — Przegląd polityczny. 
— Kronika powszechna. —Szkic humorystyczny Fr. Kostrzew- 
skiego.

.. • - - ^ ^ ^i,sigiaHBiwinT-inii.iii.............

"S  ! ** i i  ćł ft r  z .
W  p iątek , 19 październ ika,—  św. P io tra  z A lkan tary  

wyzn. — S iońee wsch. o godz. 6 rnin. 33; zach. o godz, 
4  min 58.

W  sobotę, 20 października, —  św. Iren y  pan . i P rz e ­
niesienie św . W ojciecha. — Słońce w scb. o godz. 6 min. 
34 ; zach. o godz. 4 min. 55.

S t a n  p o g o d y .
5(17) października

Barometr w milimetrach. . . .
Termometr Reaum...................
Stan n ie b a ................................

W  i
W IELK I TEATR, 

ny Strzelec (Frelschutz)

d  O W  3 S k  a .  I ślusar., z Jamiołkowską Marjanną; Piątkowski Hieronim fot-
„ . V J , z Rohl Marją; Petrykowski Henryk buchał, akc., z Wojtkim-,

D z iś ,  O pera  w znow iona W 01- , ską Kopstancją; zm urli Chrzęścianie: Bobiński Wojciech lat
(Zacznie się o godz. 7-ej). j 83; Barano\,ski Jan  lat 78 mul.; Marczyńska M arja lat 68

T F A T R  R O ZW A TTO ftfT  _  Jutro 7vA ń  f /a c z n ie  ; ?kusz6 Jaaczak Bonifacy lat 64 żebr.; Roszkawska Elżbieta 1 E A I K  R O Z M A iJLO bL i. Jutro, (/.aezm e , [at t;() wyrobn . Sołtykiewicz Anna lat 60; Rotwald Monika
Się o godz. i -ej). — W czora j, daw ano Z y d li , było  osob j lat 48 wyrobu.; Chrzyptowicz Bartłomiej lat 37 żołn ; Głady-
8 0 0 . ! szew Michalina lat 42 wyrobn ; Nowicki Wincenty la t 32 urż.;

C Y R K  R E N T Z A , przy rogu ulic M arszałkow skiej i i Hirof  Antoni la t 31 urzędu.; Bnchaldyn Alarjanna lat 10 cór.
N ow ogrodzkiej. -  Jutro, Wielkie Przedstawienie. -  1 wvrobn“ Dvmmskl Ln(lw,k ,at svn 4I"«:
N a benefis pp. komików braci Conrads. — Wystąpienie 
sławnego gimnastyka p. R. Konrads. — Abd-el-kader w 
wyższej szkęle jeżdżony przez młodego Rentz. — Poczty- 
ljon z Longumeau, przez młodego Ernesta Schuman. —
Mentor, ogier arabski, wprowadzony przez p. Rentz, któ­
ry się szczególnie odznaczać będzie w rożnych obrotach, j sztejn Ruchla mies. 9; Bloch Lewi rok 1 mies 
—Manewr mamelukski z potyczkami, jeżdżony przez 12 ' — — —  -
panów.—Poezątek o godzinie 7 '/4. — W czoraj, było o- 
sób 490.

( wyrobn.; Dymiński Ludwik la t 5 syn ślus.; Jaroszyński Jan  
i rok 1 mies. 3 syn służ.; Uszyńska M arja la t 4 mies: 6: Wę- 
j grzyn Andrzej lat 2; Otrębski Norbert rok 1 mies. 6; Lunpi- 
j cka Józefa mies. 7; Bis Wacław dni 2.; Czaplicki Ludwik 
j mies. 2 dzień 1; Pewniak W iktor lat 2; Schultz Juljusz rok 1; 
i Góralewicz Teofil rok 1 mies. 6; Grundowicz Stanisław mies. 
i 8; dziecię płci męzk. nież. urodź.; ■Starozakonni: Ryngelblum 
’ Judka lat 4 mies. 6; Ryngelblum Szlama rok 1 mies. 6; Her-

Ceat r ę o w e

2 2

o g o d z . 6 z r a n a . ' o g o d ,  4 po  po.

756 7 ~j 759 3 
-j- 0 '5 I 

na pó ł pog. ( pogod.

Największe ciepło -j- 8 5 R. Najmniejsze ciepło -j-l°2 R.
Z rana -1 6 (18) października — l . l5 R zimna.

Wysokość wody na Wiśle stóp l cali 6

| * Przyjechali do Warszawy: jenerał-lejtnant Or-
! Iow, pochodny ataman wojsk kozackich z Lublina; 
i tajny radca Cycurin, lejb-medyk dworu Jego Cesar- 
| skiej Mości, dyrektor departamentu lekarskiego wo- 
j jennego ministerstwa z zagranicy; rzeczywiści radco- 
> wie stanu: Korzybski z Terespola i Czernobajew z Ki- 
I jowa;— wyjechał rzeczywisty radca stanu Pelikan do 
j Petersburga.
j W  dniu wczorajszym  przyjechało  koleją żelazną w ars z.-  
j wied. i w arsz.-bydg. osób 5 0 4 , w yjechało osób 402 ; — 
j koleją żel. pw e-sb.-w arsz. przy jechało  osób 139 , w yje- 
l chało  osób 133; —- koleją żel. w arsz.-teresp . przyjechało 
! o«ób 114, w yjechało 109; — onegdaj w  ogóle przyje- 
‘ chało osób 8 8 6 , w  tej liczbie z zagranicy 17; wyj ech a- 
| ło  9 8 2 . w tej liczbie za granicę 16.
: * Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, w dniu
j 16 października 1866 roku, a  mianowicie pod adresem: Stefan 
I Strój wąs w Białym-stoku, Aron Sołowejcig w Bielsku, Jur- 
i kiewicz bez oznaczenia miejsca, Jakób Rozes w Ościługu,
, Brajndla Cobn bez oznaczenia miejsca, Sender Szłaepu w 
1 Ko/ku, Woncosław Pelikan w Petersburgu, Stanisław Woj- 
i Ciechowski w Petersbrgu, Marja W aleska w Kurnie, Radzi- 
| szewska w Moskwie, Witolel Daszkiewicz w Białym-stoku;— 

w dniu 17 października r b. Marens Rosencweig w Dynabur- 
gn, Moszka Osiński w Racku, Lizpa Rozenfeld w Uściługu, 
Josek Buteł wTerezinie, Moszek Atlas w Kowlu, W asil Stre- 
lecki w Kijowie, Helena Musal w Sterczowie.

D nia  4 (1 6 ) b. m. chorych w  ośm iu cyw ilnych szpi­
talach: p rzybyło  58 , w yzdrow iało 54 , um arło  3, po ­
zostało 1512 (m ężczyzn 690 , kobiet 8 22 ); z nich w szpi- 
ta lu  starozakonnych mężczyzn 146 , kobiet 127 .

* ( B u l e t y n  c h o l e r y c z n y c h  w W a r  s z a - '  
w ie ) , drria 17-go pażdziern. je s t następujący: P o zo s ta ło ! 
z 16 go chorych: mężczyzn 4 1 , kobiet. 8 8 , razem  129 ; za- j 
chorow ało  m. 5 , k. 3 , r. 8; w yzdrow iało  m. 1, :
k. 1, r. 2; um arło  m 2, k. 1, r. 3; pozostało  na 1 
d. 18-y paździer. m. 43 , k 89 , r. 132. — Od p o czą tk u j 
epidem ji (to jest od 9-go (2 I-g o ) lipea) zachorow ało  
m. 1074 . k. 1016 , r. 2 090 : w yzdrow iało na. 666 , k. 649 , r. ' 

i 1315 : um arło  m. 365 . k. 2 7 8 , r . 643. 
j * (B  u 1 e t y n c h o l e r y c z n y c h  w s z p i t a l u !

w o j s k o w y m  U j a z d o w s k i m  i w w o j s k a c h ) ,  
; w  W arszaw ie dnia 17-go b. m. je s t następujący: Pozo- 1 
! s ta ło  z d. 1 6 -go chorych 3 2 , zachorow ało 1, w yzdrow ia- 
j ło  6 , um arło  —, pozostało na  d. 18-y  paździer. 27. Od j 
: początku  pojaw ienia się epidem ji (to  jes t od 7 (1 9 )!ip ca ) 

zachorow ało  3 57 , w yzdrow iało 252 , nraarłó  78 . i
* [Art. nadesł.) AT sobotę dnia 13 b. m., pobłogosławio- ;

■ nym został w kościele Św. Krzyża związek małżeński, mię- j 
! dzy panną Józefą, córką JW  Rzeczywistego Radcy Stanu, 

Członka Senatu Aloizego i Aleksandry z Przechadzkich mał- 1 
żonków Kosteckich, a W-ym Stanisławem Wierzyckim, wła- j 

j ścicielem dóbr Hucisko w Powiecie Piotrkowskim. Do o łta­
rza prowadzili pannę młodą, wuj W-y Józef Przechadzki 

: obywatel ziemski i brat, pana młodego zaś, siostry nowoza- i 
ślubionej. Od ołtarza asystowali pannie młodej, JiT.-ni Rze- 

j czywiści Radcowie Stanu. Członek Senatu Bogdański i N a - i 
j czelny Prokurator Puchała, panu młodemu JW  -ne Bogdań- , 
; ska i Grzankowska. W czasie błogosławieństwa, liczne gro- j 
i no amatorów, odśpiewało veai-creator, poczem zebrani kre- j 
j wni i przyjaciele, udali się do domu rodziców panny młodej, j 
j gdzie gościnnie wedle obyczaju, do późna podejmowani byli. I 
j Do słów owianych ciepłem rodzicielskiego serca, które wypo- : 
; wiedział ojciec panny młodej, wskazjąc w’ysoki eel religijny i , 
i społeczny związku małżeńskiego, a zarazem w lewając otu- 
j chę w nowozaślubionych, do wytrwałego usuwania zawad, ja- ! 
i kie się niekiedy na życiowej drodze spotykać mogą, dodać nic 
i prawie nie wypada, prócz jedynie serdecznych życzeń przy- ; 
jaciół, aby to dzieło boże, bożem błogosławieństwem wśród 
pomyślnej doli otoczone było, w tem przekonaniu, iż rzeczy- j 
wiste szczęście spoczywa w nas samych i od nas głównie za- i 
leży, co w pożyciu małżeńskiem, najniezawodniej warunkuję 
się zabopólną sympatją, opartą na istotnym szacunku i zro­
zumieniu aie wzruszonej sakramentalnej świętości związku, j

'  W dniu 17 października 1866 r. u rodz iło  się w W arssa- ' 
wie: Ćhrześcjan-. płci męzkiej 4. żeńskiej 3; litarozakoi-nych: j 
żeńskiej 2. razem  9; za ś lu b ien i Chrześcjame: Chorodyński 
kraw , z AVktorowicz Julją; Rohr Karol urzędu, n. i. o., z 
Urbańską Zofią; Oczu Ferdynand urzędn., z vVegnur Kata­
rzyną; Czarnowski A rtur obyw., z Zielińską Jadwigą; Baj- 
kowski Ignacy dym. pułk. w. c. r., z Jankowską Marja; Mierz 
wiński Andrzej obyw , z Kiewrońską Anielą; Jarecki A le­
ksander służ., z  btelmarczyk Julją służ.; Lilek August czel.

RODZAJ PRODUKTÓW
Korzec od -  do

ruble srebru*: k - i  ipjl.i

Pszenic* Waga --------240 i. 6 — i 7 20
Zyto „ ------- 230 f 4 27 % \ 4j72 '/2

— : —
Owies . . . . . 2 j 70 2 75
Groch polny . — 1— ---1 ----
Kartofle. • • • — ! — 1180
Pud siana od k. — —  30. Pud słomy od k .— — 20.

Dowozy: Pszenicy 1000; Żyta 600: Jęczmienia 
  Owsa 800 korev.

K U R S  G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J .  
ś m a  6 (18) P aździernika  1 8 8 6  r .

Z ad an o P łaco n o
M O N E T Y . Ra K . | R s. K.

—
__

__
P r u s k i  K u ra n t  za 300 t a l .......................... — —

P A P IE R Y .
(b o s w a r to ś c i  k u p o n u ) .

O bV gi S k a rb u  za  rs . 1 0 0 ................... .............................. 80
B ile ty  S k a rb u  K ró l. P o l. za  rs . 100 ..................................... __
O b lig ac je  C z ą s tk . z r .  1835 vo z ip . 500 za s z tu k ę  . . _
C e r ty f ik a ty  B a n k u  n a  O b 'ig .  C zą? t. l i t  A  po  z łp . 

500 za s z tu k ę ................................................................................
L i t .  B  po  złp . 200 /.a s z tu k ę  z k u p o n e m ....... ............

., ,, bez - u p o n u ...........................
L i s tv  Z a s ta w n e  I J ł -g o  O k re s u  S c r |i  1-ej / .a r s .  1 0 0 . .

_ — — —
__ —
83 25 8 ” 75

L is ty  ZastaAvne I i i - g o  O k re su  S e r j i  2-ej za rs . 100*) 80 42 80 12
L is ty  l ik w id a c y jn e  za rs . 100*).............................................
D o w o d y  K om . O en tr. L ik  w id . za  rs . 100 l i s ................

62 50 62 —
_ ___

5 p o ż y c z k a  r e s s y j .  S t ig l i tz a  z r .  1854 za rs . 1 0 0 . . . __ _ __
6 p o ż y c zk a  ro s s y j .  S t ig l itz a  z r .  1855 za rs . 100. . . . __ _ _ —
B ile ty  B a n k u  Ces. R o s. z r . 1860, za rs . 1 0 0 ................ 81 50 _
M e ta lik i L u to w e  z a  r s .  100...................................................... _ __

,, S ie rp n io w e  za rs . 1 0 0 ............................................... _ __ __
R o s y js k a  pożycz, p re m . z 1865 r s  100............................... 112 _ U l 25

„  „  „  1866 ,. 1 0 0 ................: .............
A k c je  G łó w n eg o  T o w a rz y s tw a  R o sy jsk ie g o  d ró g  że ­

laz n y c h  rs . 1 2 5 ............................................. .....................

105 50 105 17

O b lig a c je  G łó w n . T o  w. R o s. D ró g  Ż el. po  f ra n k  2000 
za  rs . 1 0 0 .......................................................................................

A k c je  D ro g i  Ż el. W a r.-W ie d . /.a s z t u k ę . ....................... 68 50 _
O b lig ac je  D ro g i Ż el. AN a rsz .-  W ied . pó f ra n k .  500 za

s z tu k ę .  ......................................................................................
A k c je  D ro g i Ż e l W a rsz .-B y d g o sk ie j  za rs . 1 0 0 .........
A k c je  Ż e g lu g i  P a ró w . K ra j .  rs . 100..................................

__ 60 67
__ — __ —

A k c je  D ro g i Ż el. W a rsz .-T e re sp o lsk ie j za r s  1 0 0 . . . . 91 — — —
A k c je  D ro g i  Ż e l. fab . L u d z k ie j x*s. 100........................... 93 — — —

W K X L E .

B e r l i n .....................................................100 T a l. i 2 m . 116 40 116 10

W r o c la w ............................... ’.............. „  2 m.
G d a ń s k ................................................ „  ., i 2 m . 116 10 115 95
H a m b u rg ......................................., . . . 3 0 0  B . M k. |  2 in. 176 10 175 95
L o n d y n ................................................... 1 F t .  S t .  i 3 ru. 7 8 7 '/. 7 86
P a r y ż .......................................................300 F r a n k .  ru. 94 5 93 90
W i e d e ń ..................................................150 Z ł. W . A. 2  m. 90 90
P e t e r s b u r g ............................................100 l l» r .  . I m . 95 33 99 —

M o s k w a ....................................................... .. i 1 m. — —
„ ..........................................................  „  1 J r. t. — - -

* W a rto ś ć  k u p o n u  b ież . od L is tó w  Z a s ta w n y c h . . . . rs . 1 k 28«/.
* f> » od L is tó t r  L ik w id a c y jn y c h .,  rs 1 k . .5 3 '/3

KU U S A , TE LEG R A FIC Z N E . 
A j e n t u r y  It  u d  o l  f  a O k r ę t .  

z B e r lin a , d . 6 (1 7 ) P a źd z ie rn ika  1 8 6 6  roku.

7  B E R L IN A .  ̂ ż ą d a ją  I p łacą

5 - ta  P o ż y c z k a  R o s y js k a .........................
o b l ig a c je  S k a rb o w e  4 % ...................
L is ty  Z a s ta w n e  4 % ...................................
B ile ty  B a n k u  R o s y js k ie g o ...................
"W eksle n a  W a rs z a w ę . . . ) .....................

„  P e te r s b u rg  3 ty  go  d  u ___
>» >» 3 m ies ięczn y
,, L ondyn  ;; ,,
v B aiyż J
>» H a m b u rg  ż „

W iedeń ż
Koleje R osy jsk ie .....................................
K olej j  e respo lska .  .........................

d to  W a rs z a w s k o - W ie d e ń s k a .........
d io  W  a rsz a  w sk o -B y  d g o s k a ...............

K ow a pożyczka  p ro u a jo w a  1 - e m .........
„  „  ,, ż - e n r ..........

Z y to  na ta rg u  ................... .....................
d to  „  d o s ta w o .......................................

“

Z W I E D N I A .
\ W e k s le  n a  L o n d y n ...................................t ................................

•» H a m b u rg ......................................................................
•i P a r y ż ..............................................................................

P o ż y c z k a  N a ro d o w a .......................................................................
■ 5%  M e ta l ik i .................................................................. ......................
\ A k c je  B anivu  K re d y to w e g o ...................   ’

j Z PARYŻA.
; R en ta  8% .....................................................................................

R e n ta  W ł d s k a ...................................................................................
A k c je  K re d y tu  R u c h o m e g o .......................................................

j Z LONDYNU.
j 3 %  P a p ie ry  (co n s o ls ) .....................................................................

esy*
0461V t
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88 V*
83 'A 
5 Z
49 V*
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L I C Y T A C I E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

   I
(N. D . 6277). K om isja R ządow a

Przychodów i Skarbu. ^
Podaje do powszechnej wiadomości, że w 

d n iu ‘27 Października i8 Listopada) r. b. od j 
godziny 12 w południe odbywać się będzie i 
•w sali posiedzeń Komisji Rządowej Przycho- , 
dów i Skarbu publiczna licytacja na sprzedaż 
nieruchomości poprzednio do Klasztoru PP. ; 
Sakramentek Warszawskich należącej poło­
żonej w Warszawie przy ulicy Rybaki pod 
Nr. 2569.

Licytacja będzie głośna i rozpocznie się 
od sumy rs. 7,185 wyraźniej siedm tysięcy sto 
ośmdziesiąt pięć, wolno jednak niestawają- j 
cym składać na ręce Derektora Kancelarji 
Komisji Skarbu w dniu do licytacji oznaczo- \ 
nym de godziny 12 w południe deklaracje i 
opieczętowane na papierze stemplowym ceny 
kop. 75 podług poniższego wzoru, wyraźnie 
bez skrobań i przekreśleń wypisane których 
otworzenie nastąpi zaraz po ukończeniu li- i 
cytacjigłośnej

Przystępujący do licytacji obowiązany jest 
złożyć lub do podanej deklaraeji dołączyć 
dowód na wniesione do Kasy Głównej Kró- i 
lo?twa lub do kasy Guberuialnej Warszaw- 
akiej a bo do Banku vadium rs. 719 wyraź 1 
niej rubli srebrem siedmset dziewiętnaście, 
które złożyć może gotowizną albo listami li- i 
kwidaeyjnemi lub innemi papierami publicz- [ 
nerni Cesarstwa lub Królestwa albo też lista­
mi zastawnemi Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego podług nominalnej ich wartości, 
przy dołączeniu zarazem kuponów bieżących 
od papierów procentowych.

"Wypłata sumy szacunkowej za powyższą j 
nieruchomość rozłożoną będzie w sposób na­
stępujący.

a) jedną trzeeią część szacunku do ncyta- • 
cji oznaczonego czyli kwotę ra. 2,395 wyra­
źniej dwa tysiące trzysta dziewiędziesiąt pięć i 
nabywca najdalej w ciągu dni 30 od daty za- ! 
wiadomienia go o zatwierdzeniu licytacji | 
wniesie do kasy Głównej Królestwa goto­
wizną lub listami likwidacyjnemi albo innemi \ 
papierami publieznemi podług kursu giełdy ! 
Warszawskiej

5) "% zaś części pozostałe sumy do licyta- : 
cji oznaczonej wraz z przewyżką na licytacji 
postąpioną, obowiązany będzie nabywca je- i 
dnocześnie z uregulowaniem na swe imię hy- i 
potoki nabytej n ieruchom ości zab ezp ieczyć w 1 
dziale IV w ykazu h ypoteeznego w pierw szym  j 
miejscu przed wszystkiemi innemi wierzytel- i 
nościami, i od długu tego aż do czasu zupeł- : 
nego spłacenia onego, opłacać corocznie do 
kasy Skarbowej 5% tytułem procentu oraz j 
2% na umorzenie kapitału pod skutkami : 
egzekucji administracyjnej, 
fs Nabywca obejmie nieruchomość od dnia ' 
"20 Grudnia (1 Stycznia) 1866/7 r. i od tej 
daty wszelkie z niej dochody oraz podatki 
i ciężary do niego należeć będą

Szczegółowe warunki sprzedaży powyższej 
nieruchomości przejrzane być mogą każdo 
dziennie oprócz świąt w godzinach służbo 
wych w biórze Komisji Rządowej Przycho­
dów i Skarbu w vydziale dóbr i lasów Rzą­
dowych, o stanie zaś tejże nieruchomości 
przekonać się można na miejscu.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia Komisji Rządowej 

Przychodów i Skarbu odbywać się mającej w 
dniu 27 Października (8 Listopada) r. b. pu­
blicznej licytacji na sprzedaż nieruchomości , 
poprzednio do Klasztoru PP. Sakramentek 
"Warszawskich należącej, w Warszawie przy ; 
ulicy Rybaki pod Nr. 2569 położonej skła­
dam niniejszą deklarację że za tęż nierucho- • 
mość postępuję rs. wypisać liczbami) wyra- ; 
iniej iwypisać sumę (literami) poddając się 
wszelkim warunkom do tej sprzedaży przez i 
Skarb przepisanym.

Kwit kasy (wypisać nazwanie kasy) na zło- . 
tone vadium w kwocie rs. (wypisać liczbą i j 
literami) załączam.

Pisałem dnia (wypisać dzień miesiąc i rok), j 
(Tu podpisać wyraźnie imie i nazwisko) 
Mieszkam (wskazać miejsce zamieszkania). " 

Warszawa d. 19 Wrześ. (31 Paźdz.) 1866 r. 5 
Z upow. Dyrektora Głównego Prezydującego, j 

Rzeczywisty Radca Stanu, Dąbrowski. j 
Dyrektor Kancelarji, A. Rogąlewicz. •

(N. D . 6 1 0 1 ). R zą d  Gubernjalny 
Lubelski..

Józef Liber b. burmistrz m iasta W ohynia j 
złożył tytułem  kaucji na zabezpieczenie fnndu- j 
arów miejskich tegoż miasta rs. 94 kop. 50 po- j 
Iowę tej kaucji czyli rs. 47 kop. 25 na rzecz i 
Józefa Gaw ęckiego b K a s j e r a  odstąpił, która j 
na defekt przez niego zrządzony jnż użytą zo - ( 
stała, druga zaś połowa w łasnością Józefa L i- < 
bra b ę t ą c H  <lotą<l w Banku pozostaje i na to . 
dowód bankowy na dzuń 3 ( i5 )  W rześnia i 
1837 r. Nr.6844 miał sobie wydanym. Że zaś j 

obecn ie dowód namieniony zaginął, przeto 1

Rząd Gubernjalny wzywa, aby jeśli kto tako­
w y posiada złoży ł go w biurze Rządu G uber- 
nialnego bo po upływie trzech m iesięcy od n i­
niejszego ogłoszenia, kaucja komu z prawa na­
leżeć będzie wydaną zostaje a dowód bankowy  
wartość utraca.

Luhlin d. 10 (22) Sierpnia 1866 r. 
z up. Gubernatora,

Radca Rządu Gubernjalnego, Koźmiński, 
za Naczelnika Kancelarji, Zawadzki.

(N . D. 6 2 5 0 ) . R zą d  Gubermalny 
Radom ski.

Z  powodu, iż dzierżawca dochodów z propi­
nacji wiejskiej w dobrach rządowych Czajków, 
korzystając z dozwolenia objętego artykułem  
5  Najwyższego Ukazu z d. 7 (19) Czerwca r. b. 
zatwierdzającego ustawę o akcyzie od trunków 
zrzekł się dalszej dzierżawy. P odeje do po­
wszechnej wiadomości że w sali posiedzeń Rzą­
du Gubernialnego w d. 19 (31) października  
r. b. poczynając od godziny 12 w południe od­
bywać się będzie głośna in plus licytacja na 
wydzierżaw ienie propinacji na gruntach wło­
ściańskich we wsiach Czaśkowie, W iązownicy, 
D ługołęce, Sworonin, Brzozowy i Strzegonin, 
mających razem osad wiejskich 381 i osady 
karczemne, a to na czas od d. 25 Października  
(6 Listdpada) 1866 r. do d. 19 Czerwca ( l  L i­
pca) 1869 od sumy rocznej rs. 792.

Każden przeto chęć zadzierżaw ienia msjący 
zgłosić się zechce w oznaczonym terminie i 
m iejscu zaopatrzony w vadium Yą Części sumy 
do licytacji oznaczonej wyrównywające, oraz 
świadectwa kwalifikasyjne od właściwego N a­
czeln ika Powiatu uzyskać się winne. O szcze­
gółowych warunkach m ożna powziąść infor­
macją do Sekcji dóbr i lasów rządowych w go­
dzinach biurowych, o s t-n ie  zaś użytków na 
gruncie przekonać się należy.

Radom, d. 18 (30) Września 1866 r ik u , 
Radca Gubernialny, Stępiński.

2 N aczelnik  K ancelarji, Lechowski.

(N . D. 6424). R zą d  Gubemjalng 
Radomski.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w d. 
24 Października (5 Listopada) r. fc. o godzinie 
12 w południe w sali posiedzeń R ządu Guber- 
njalnego tutejszego odbywać się będzie powtór­
na licytacja na dostawę m aterjałów piśm ien­
nych dla biura Rządu Gubernjalnego tutejsze­
go na rok 1867 z w yłączeniem  papieru, prócz 
jedm go gatunku pakowego, który Entreprener 
dostarczać będzie obowiązany, a te przez de­
klaracje opieczętowane, przepisane postano­
wieniem Rady Administracyjnej Królestwa z d. 
1 6  ( 2 8 )  M a j a  1 8 3 3  r .  t o m i e  15 D z i e n n i k a  P r a w  
zamieszczonem pod następującemi warunkami:

1) Każdy przystępujący do licytacji, złożyć  
powinien deklarację wedle poniższego wzoru 
napisaną na ręce Gubernatora Cywilnego lub 
jeg o  zastępcę zapieczętowaną, na atemplu ce ­
ny kop. sr. 30 z dołączeniem  do niej świadec­
twa miejscowej W ładzy Policyjnej, że jest 
znany z dobrego prowadzenia się i posiada od­
pow iednią zamożność do podjęcia się obecnej 
entrepryzy, oraz Kwitu Kasy Gubernjalnej, lub 
innej Skarbowej u s  złożone vadium w kw ocie  
rs. 200. Vadium  utrzymującego się przy licy­
tacji, pozostanie w depozycie na kaucję do 
ekspiracji kontraku, nieutrzymującemu się 
przy licytacji zaraz zwrócone będzie.

Deklaracje przyjmowane będą przez Guber­
natora C ywilnego lub jego zastępcę do dnia 
licytacji aż do godziny 12 z rana, o której za­
raz rozpieczętowanie onych nastąpi, później 
złożone przyjęte nie będą, napisane zaś inaczej 
m e podług wzoru poniższego lub z poprawka­
mi i skrobaniami za nieważne uznane zostaną.

2) Przed licytucją konkurenci mogą obej­
rzeć próby płótna, papieru pakowego, piór, 
ołów ków , atramentu, nici i azpagatu, podług  
których Entreprener takowe dostaw iać będzie 
obowiązany.

3) Kto odstąpi najwyższy procent od ceu  
poniżej w yszczególnionych na korzyść Skarbu, 
ten za utrzymującego się przy licytacji uważa­
ny, entrepryzę sobie przyznaną mieć będzie 
i z nun kontrakt zawarty zostanie. Odstąpie­
nie procentu rozciągać się ma nie do każdego 
oddzielnie przedm iotu, lecz do wszystkich  
w entrepryzę wchodzących.

4) Utrzymujący się przy licytacji a później 
od niej odstępujący, w ystaw ia się  na wszelkie 
skutki powtórnej licytacji, nie tylko do wyso­
kości vadium przy licytacji złożonego, ale do 
w ysokości straty, jakaby dla Rządu z powtór­
nej licytacji wyDikłft, a która po potrąceniu  
vadium z majątku odstępującego ściągniętą by 
została.

5. M aterjały pismieone stanowiące przed­
miot eatrepryzy i ich ceny są następujące:

Papier pakowy ryza po rs. 3 k. 90.
Piór wyborowych paczka jedna po k. 20. 

„Luku rosyjskiego funt po rs. 1 k. 20.
Laku fabryki warszawskiej Beima Nr 6 funt 

rs. 1 k. 5.
Luku fabryki warszawskiej Beima Nr 3 funt

k. 60.
Atramentu czurnego z fabryki Manrin, fla- 

szecaka większa k. 16.
Atramentu niebieskiego ńaszeczka opieczę­

towana z  fabryki warszawskiej Splessa 1 nb 
Krauzego k. 30.

Atramentu ozerwouego flaszeozka k. 45.
Jedwabiu kręconego w trzech kolorach za 

łu t k 45.
N ic i szarych motek mający długości łokieć, 

zawierający pasein.60, a każde pasmo nici 10 
po k. 3 7 a/ 4-

Nici lnianych bielonych kręconych funt po 
k. 90.

Szpagatu funt k. 30.
Igieł dużych do papieru ra 100 k. 50.
Olówków czarnyeh lepszych tuzin k. 75.
O łów ków  w jednym końcu niebieskich, 

w drugim czerwonych, tuzin rs. 1 k. 80.
Ołówków z pumeksem za jedną sztukę po 

k. 45.
Opłatków kopa k. 22 %.
Świec łojowych funt kop. 17.
Św iec stearynowych funt k. 32.
G um y-elastyki łu t k. 6.
Gumy arabskiej kwarta k. 76.
Farby tuszowej czarnej, laska k. 65 .
Tusz chemiczny, paryzki k, 7 i.
Terpentyny kwarta k. 30.
Szeiiwaseru kwarta k. 50.
Oleju preperowanego garniee rs. I k. 35
Nafty preparowanej bo lsm p  garniec rs. 1 

k. 65.
Trociczek funt k. 75.
Kadzidła królewskiego funt rs. 1 k. 57%•
Kałamarz drewniany zpiaseczniczką k. 52% .
Kałamarz szklany duży k. 30.
Linja z drzewa tw aidego k. 18.
N ożyczki dure do obcinania papiera k. 67.
Szczotka do zamiatania podłogi rs. 1.
Szczotka do myeia podłogi r», 1 k. 50.
Szczotka do froterowania rs. 2 k. 50.
Szczotka do ścierania kursu k. 50.
Szczotka do omiatania pajęczyny rs. 3.
Kwarta tuszn czarnego do pieczętowania rs. 

2 k. 40.
Kwarta oliwy do tuszu k. 90.
H o tri a szarero m oenego w dobrym gatunku  

zwyczajnej szerokości łok iró k. 12.
Gwoździ zamkowycn kopa k. 33.
Zapałek ebemicznycb paczka k. 3.
Lichtarz mosiężny pół łokcia wysokości k .S l.
Szczypce żelazne polerowano z tsoką bla­

szaną lakierowaną k. 41 .
Koperty z papieru rysunkowego białego 

arkuszowe, sztuka po k. l o .
Takież koperty in 4-o k. 3.
Za 100 kopert z papieru b iałego in 8-o w pu­

dełko papierowem k. 75.
6. W a r t o ś ć  p o w y ż s z y o h  m a t e r j a ł ó w  w e i ą -  

gu r o k u  d o s t a r c z a n y c h  w y n o s i  w p r z y b l i ż e n i u  
m n i e j  w i ę c e j  r s .  2 , 0 0 0 .  M a j ą  o n e  b y ć  d o s t a r ­
c z a n e  w  t a k i e j  i l o ś e i  jaka szczćzegółow em  za­
potrzebowaniem zażądaną zostanie.

Wszystkie m aterjały dostawiane będą do 
Składu  Druków' i Form ularzy, gdzie urzędni­
cy przez Rząd Gubernjalny wyznaczeni wspól­
nie z Rendantem Składu ceenią i jeżeli ich do­
broć uznają, Kendant je  przyjmie i pokwituje.

Slaterjały uznane przez rewidujących za nie­
odpowiednie, przyjęte nie będą, a w ich miej­
sce w wymagany m gatunkn w ciągu dni S-ch 
bez nowego zapotrzebow ania dostarczone być 
powinny, pod rygorem  o jakim w następnym  
punkcie jest mowa.

7) Obowiązkiem będzie entreprenera tyle 
dostawić materjałów, ile ich żądeć będzie pi­
śmienne zapotrzebowanie Radcy Wydziału 
Skarbowego, a to w ciągu dni 8 ou wręczenia 
mu tegoż zapotrzebowania, gdyby zaś po op ły­
wie tego terminu, żądane materjały czy w ca­
lem zapotrzebowaniu, czy ty lko w pewnej jego  
części dostarczone nie zostały, takowe na kaszt 
i risico eutreprent ra zakupione będą.

8) W ypłata za dostawę dopełnianą będzie 
kwartalnie, w  miarę podanych likwidacij, 
wspartych zapotrzebowaniem wyżej wzmiau- 
kowanem i powikowaniem Rendanta z odbioru 
materjałów po potrąceniu z likwidacji procen­
tu na licytacji odstąpionego.

9) Gdyby cd 1-go Stycznia r. b. lub w cią­
gu trwającej entrepryzy, nastąpił rozdział Gu- 
bernji Radomskiej, przedsiębiorca obowiązuje 
s ię  dotrzym ać kontraktu cla Rządu Gubernjal­
nego w Radomiu pozostałego, nie roszcząc 
żadnej do Skarbu pretensji 2 a zmniejszenie do 
stawy.

10) K oszta ogłoszenia licytacji, stempli do 
kontraktu, likwidacji i kw itów  entreprener na 
siebie przyjmuje.

11) W szelkie spory z kontrsktu wyniknąć 
mogące rozpoznane i załatw ione będą przez 
W ładzę administracyjną bez odwoływania się 
do drogi procesu sądowego lub administracyj­
nego, k tóregs przedsiębiorca wyraźnie zrzeka 
s ię , a poddaje się decyzji i egzekucji Władzy 
Administracyjnej.

Wzór do deklaracji.
W skutek ogłoszenia Rządu Gubernjalnego 

Radomskiogo z dnia 27 W rześnia (9 Paździer­
nika) r. b. Nr. 62350 przy dołączeniu świadec­
twa kwalifikacyjnego, warunkami licj tacyjne- 
mi wymaganego i kwitu na vadium w sumie rs. 
200 w depozycie (tu wymienić) Banku E olskie­
go lub Kasy Skarbowej N złożonego, podaję 
niniejszą deklarację, przez którą obowiązuję 
się podjąć jednorocznej od dnia 20 Grudnia (1

Styezuia) 1868/7 r. do ostatniego Grudnia 160,7 
r. dostawy materjałów piśm iennych, dla b ura 
wspumnionege Rządu Guberajalego, za odstą­
pieniem dla Skarbu Królestwa procenta rubli 
srebrem N. wyraźniej (w ypisać literami) na 
każdych stu .rublach, od cen w ogłoszeniu o - 
znaczonych, poddając zarazeru wszelkim  
zastrzeżeniom waruakami 1’cyiaryjncml ob- 

[ jętym-
j S tałe moje zamieszkanie w N  pisałem w X. 
j dnia N . miesiąca N. reku 1806 (podpisać wy- 
| raźnie im ię i nazwisko).
j Na kopertach adres „do Rządu GuWrnjaJ. 
j nego R adom skiego.” Deklaracja na licytację  

entrepryzy o dostawę materjałów piśmiennych  
odbywać się  mającą, 

j Radom d. 27 Wrześ. 6 Paździer.) 1866 r.
Radca Gubernjalny, Stępiński, 

i z,t Naczelnika Kancelarji, 1’ ętkowski,

(N. D. 6279). R zą d  G u b e n ija tn y  
Augustowski.

j Podaje do publicznej wiadomości, i i  w <hu- 
1 gim terminie, to jest w dniu 1 (13) Listo- 
j pada r. b. odbywać się będą w biurze Naczel- 
; nika Powiatu Kalwaryjskiego w mieście po- 
j wiatowem Kalwarji o godzinie 12 w południe 
j głośne in plus licytacje na wydzierżawienie 
j dochodów propinacyjnych w Powiecie KaJ- 
| waryjskim sytuowanych na lata 1866/9, mia- 
5 nowicie:
j a) W 4-eh wsiach Mieliniewo, Krekttacza- 
I ny, Krakieniki i Pierszakieniki, mających 
i razem 130 osad wiejskich i 4 osady karczem- 
: ne, przy felw. Michniewo w ekonomj i Krakopoś »’ 
i położonych, poezynając od sumy ra. 208. 
i ń) We wsiach Barcie i Bobrowniki przy fołw. 
j Przeiómszczyzna w ekonomji Rudawka, ma- 
! J^oyeh razem 41 osad wiejskich i osady kar- 
| czemne, poczynając od sumy rs. 85, a to pod 

następującemi warunkami:
1. Dochody propinacyjne czyli prawo 

Bprzedawania trunków, wyłącznie Skarbowi 
służące z zabudowaniami i karczmami, o ile 
takowe na gruncie znajdują się, wydzierża­
wiają się w powyżej wymienionych wsiach, 
mianowicie tych ad a) od dnia 20 Październi­
ka il Listopada) 1866 r. do dnia ostatniego 
Czerwca 1869 r., a ad b) od dnia 5 ( 17)  Pa­
ździernika r. b. do dnia ostatniego Czerwca 
1869 r.

2. Każdy przystępujący do licytacji, obo 
wiązany jest:

o) Udowodnić swą kwalifikację świadec- 
1 twem przez Naczelnika właściwego powiatu 
I stosownie do postanowienia Namiestnika Kró- 
| lestw a z dnia 24 S tycznia 1818 r. oraz do 
i wzoru przez Komisję Rządową Przychodów 
j i Skarbu reskryptem z dnia 4 (16) "Września 
j 1857 r. Nr. 32,198/15.440 wskazanego, wyda- 
j nym, a usprawiedliwiającym zamożność naj- 
! mniej dwuletniej dzierżawie wyrównywsjącą. 
i 5) Złożyć kwit kasy Skarbowej na wnie- 
! sione do jej depozytu vadium wyrównywają 
| ce ‘/i części sumy za podstawę do licytacji 
‘ wziętej i dokompletować takowe zaraz w sto- 
i sunku oferty najwyżej na licytacji przez sie- 
! bie postąpionej, która potem zamieni się na 
i kaucję.
I 3. Rząd wyraźnie zastrzega, że deklara- 
j cje ubiegających się do tych dzierżaw powin- 
; ny być bezwarunkowe, oraz, że każdy kto się 
i utrzyma przy licytacji, od daty podpisania 
i protokułu licytacyjnego, staje się obowiązu- 
j jącym, względem Skarbu Królestwa pod utra- 
j tą złożonego vadium i ogłoszeniem na jego 
i risico nowej licytacji, chociażby zatwierdze- 
j nie tego protokułu lub nie przyjęcie onego 

później jak w miesiąc od daty jego potwier- 
I dzenia przez władzę do tego upoważnioną 
j nastąpiło i zrzeka się roszczenia z tego ty- 
i tału wszelkich do Skarbu prenensji. 
j 4. Utrzymujący się przy licytacji, obowią-
I zany będzie ponieść koszta ogłoszenia tako- 
i wej, spisania kontraktu, aktu podawczego 

i zakupić do tego potrzebny papier stemplo- 
; wy, niemniej koszta portorji zaspokoić, 
j 5. Za późno po dniu rozpoczęcia się dzier-
| żawy wprowadzenia w posesją, dzierżawca 
\ pretensji do Skarbu rościć nie może i poprze- 
’. stanie na dochodzie, jaki do daty licytacji z 
; ustanowionej administracji osiągnięty będzie.
• 6. Plus licytant przyjmie obowiązek przy
i nabywaniu patentów do handlu trunkami i 
■ przy wykonywaniu sprzedaży trunków stoso- 
| wać się ściśle do przepisów ustawą o akcyzie 
J od trunków Najwyżej pod dniem 7 (19) Czer­

wca r. b zatwierdzoną wskazanych; w sku­
tek tego obowiązku, poddaje się bezwarunko­
wo odpowiedzialności za wszelkie uchybienia 
tymże przepisom, jakie w dziale VI p«mie- 
nionej ustawy o handlu trunkami jest zastrze­
żona.

7. Do wydzierżawienia tego są przygoto­
wane oddzielnie warunki ogólne, które ka­
żdy z konkurentów po dokładnym odczyta­
niu w dowód przyjęcia podpisać jest obo­
wiązany.

8. Wreszcie uprzedza się plus fieytan 
tów, ażeby między sobą nie dopuszczali się 
zmowy o udzielanie odstępnego dla zmniej.

j szenia korzyści, jakie Skarb Królestwa za- 
I mierzył przez licytację osiągnąć, wrazie be-
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wiem dostrzeżenia tego, winni do odpowie­
dzialności karno-sądow ej pociągnięci będą. 

Suw ałki d. *23 W rześnia  (5 Paźdz.) 1866 r .  
p. o. Vice G ubernatora, Ceretilew. 

Z arządzający W ydziałem, Grabewski. 
za Naczelnika Sekcji, P acholsk i.

(N D. 6278 ) R ząd  Gubemialny 
Augustów akt.

Podaje n in iejszem  do wiadom ości pow sze­
chnej, to  w d. 25 P aźd z ie rn ik a  (6  L isto p ad a) 
r. b. o godzinie 1-ej z południa w sa li p o s ie ­
dzeń odbędzie się licy tac ja  in m inus przez o - 
p ieesętow ane d ek la rac jo  na  dostaw ę drzew a 
opałow ego d ia  gm achów  Rządu G ubern ia lnego  
i przeznaczonego na  pom ięszkanio G u b ern a to ­
rów Cyw ilnych, tudzież biuro przyboezne, p o ­
czynając od ceny licytacyjnej:

1 . Za kubiczny sążeń drzew a tw ardego, to 
j e s t  brzozow ego i olszowego, suchego w sz cza ­
pach m iary  polsk iej zaw ierający  216 kw adr, 
stóp  to je s t  6  stóp szeroki tyleż d łu g i i tyleż 
wysoki, łączn ie  ze zwózką po rs . 4 k . 62, w y­
raźn iej po rub li srebrem  cztery  kop ie jek  sześć­
dziesią t dwie.

t .  Za tak iż  sążeń drzew a m iękk iego  su c h e ­
go w szczapach łącznie ze zwózką po rs . 3 k. 
89, w yraźniej po rub li srebrom  trzy  k o p ie jek  
♦śm dziesią t dziewięć.

Każdy przeto  m ający chęć podjęcia się tej 
en trep ryzy , winien w dniu  godzin ie  i m iejscu 
oznaczonem  złożyć lub nadesłać  n a  ręce Ij u - 
be rn a to ra  Cyw ilnego tu tejszego  d e k la ra c ję  o- 
p ieczętow aną, czyteln ie kez żadnych popraw ek 
ni skrobań  d ek la rac ję  wedle wzoru poniżej za ­
m ieszczonego n ap isan ą , z w yrażeniem  w ta ­
kow ej liczbam i i wyrazam i cen za ja k ie  do sta ­
wy drzew a podejm uje się dostarczyć. Do d e ­
k la ra c ji te j ma być dołączony dowód kasowy 
n a  złożone do te j en trep ryzy  vadium  w kwocie 
r s ,  169 w yraźniej rub li srebrem  sto sześćdzie­
sią t dziewięć bądź gotowizną, bądź listam i za- 
staw nem i, a lbo  pap ieram i, k tó rych  p rzy jm o­
w ania ua rad ia  i kaucje  j e s t  dozwoionom sto ­
sownie do zastrzeżeń  co do w artości ich nom i­
n a ln e j, kursow ej, albo za stopę ocen ien ia  war­
tości vadialnej p rzep isam i ozaaczouej.

D ek la iac je  podano po rozpoczęciu albo  u- 
kończeniu  licy tac ji, albo choćby w czasie w ła­
ściwym lecz n ie podług wzoru zc sk roban iam i, 
popraw kam i nieczyteln ie  i bez w yrażenia ofer­
ty  w yrazam i, tudzież obejm ujące zastrzeżen ia  
ja k ie  przeciw ne w arunkom , a  w reszcie nie po 
p a rte  dowodem kasowym  na z ło i one vadium  
p rzy ję te  nie będą i za niew ażne uznane zo-
*tan4- . . . .  • l

Ułamki mniejsze nad %  kopiejki nie będą 
uwzględnione a ztąd i deklaracja ulegnie unie­
ważnieniu je io li w uiej takowe będą aamiesz- 

\ «ione.
W zór do d ek la rac ji.

W sk u tek  zam ieszczonego w pism ach pub li-  
„ r h p , . ?  G nborm alny

ciąg  la t  trzech  ąo je s t  1 8 b /, lSbt* 1 18b.9 po 
czynając  od p oczątku  r. p . dostaw y drzewa. o- 
pałowego d la  gmachów R ządu G uberm alnego 
A ugustow skiego i domu przeznaczonego na  po­
m ieszkan ie G ubernatorów  Cywilnych U ubern ji 
A ugustow skiej, tudzież ich biuro przyboczne
po cenach następ u jący ch :

1. Za sy ień  kubiczny m iary  p o lsk ie j zawie- 
ją c y  216 stóp  kubicznych , czyli 6  stóp szerok i

1 6  stóp w ysoki, 16  stóp' dtugi drzew a brzozowe-
' go la b  olszowege suchego w szczapach w raz z
I dostaw ą i ułożeniem  w m iejącu w skazać się ma-
l  jącem  po rs. kop. w yraźnie (wypisać l i te -

ram i).
2. Za. tak iż  sążeń drzew a suchego ig lastego  

w s z c z a p a c h  w raz z dostaw ą i’ułożeniem  w 
m iejsca w skazanem  po is. k . w yraźnie (w y­
pisać lite ram i) poddając się w szelkim  obowiaz- 
kom i z a s t r z e ż e n i o m  obję tych  w w arunkach  li- 
cv tacv inych , k tó rych  treść  dobrze mi je s t  zn a ­
na  K w it kasow y n a  rad iu m  w kwocie rs. 
w rraźn ie i (w rp isać  lite ram i) złożone do tej l i-  
c r t l c  r  załączam . Kwit takow y w raz ie  n ie o ­
trzym ania  się p rzy  licy tac ji sam  odbiorę (lub 
o p rzesłan ie  onego na  mój I p u t  do N > . uprą-
szam . , . . , . ,

S ta łe  m oje z a m i e s z k a n i e  j e s t  (w ypisać czy­
te ln ie  w ieś. gm inę lub m iasto  d a tę  nap isan ia
deklaracji imię i n“Iwlsko,'; „  . . ,

Suw ałk i, d. 23 W rzeń. (5 R aździer.) 1866 r. 
p. o. G ubernato ra , 

V ice-G ubernato r, Ceretilew .
2 za Naczelnika Kanceiarji, Osipowicz.

Sprzedaż odbywać się będzie w obec d e le ­
gowanego R adcy Dyrekcji Szczegółowej w 
dniu 10 (22) M aja 1867 r., poczynając od go­
dziny 10 z ran a  w Kanceiarji Iiypotecznej 
E dw arda Milewskiego R ejenta K anceiarji 
Z iem iańskiej w mieście K aliszu przy  ulicy 
Józefiny w gm achu Sądowym przed  tym że 
R ejentem  lub jego prawnym  zastępcą,.

Vadium  oznaczone je s t  do licytacji w su­
mie rs. 1,650 w gotowiźnie lub w lis tach  z a ­
stawnych z właściwemi kuponami. L ic y ta ­
cja rozpocznie się od sumy rs. 8,30- kop. oO.

W arunki licytacyjne są  do przejrzen ia  w 
właściwej księdze wieczystej i w B iórze Dy- 
rekcyi Szczegółowej Kaliskiej.

Kalisz d. 23 W rześ. (5 Paźdz.) 1866 r .
za  Prezesa , Kęszycki.

P isa rz  B ieczyśsk i.__________

(N. D. 6 455). N aczelnik Powiatu  
Siedleckiego.

P o d aje  do pow szechnej wiadomości, iż w d  .
1 (1 3 ) L is to p a la  1866 r. o godzinie 12 w po­
łudnie w biurze tutejszego powiatu odbywać 
się będzie przez opieczętow ane deklaracje  l i ­
cy tac ja  in irinus, n a  przebrukouranie u licy  Sta- 
rowiejskiej i odbudow anie d rew nianego m ost­
k u  w m ieście Siedlcach, poczynając o l  sumy 
rs. 651 k. ‘2 7 % , anszlagiem  przez K om isję 
R ządow ą S praw  W ew nętrznych za tw ierdzo ­
nym  objętej.

M ający przeto chęć podjęcia się pow yższe j 
entrepryzy, winien złożyć w czasie i m.ejscu 
wyżej oznaczonym  opieczętow aną d ek larac ją  
pod ług  wzoru poniżej zamieszczonego nap isa­
na, w której w y ra ź n ie  literam i bez skroban ia, 
popraw ek, lub przekreśleń , winien oznaczyć 
sumę za ja k ą  w mowie będącej en trepryzy  po ­
dejm ie się, tudzież złożyć w kasie tutejszego 
pow iatu , jeśliby  przez pocztę deklaracje tw e 
nadesłali vadium  gotowizną wy równy w ająeą 

sumy atiszlagaw ej t. j. rs. 66 , k tóre m eu- 
trzym ującsm u się przy licy tacji zaraz /w ™®0 
ne będzie i kwit na złożone do dek laracji o ą 
czyć. W arunki pod którem i licytacja odbywa 
się będzie w każdym  czasie, w biurze pow iatu 
przejrzane być mogą.

Siedlce d. 19 Wrześ. (1 P aziz ier.) 1866 i.
W zór do dek la rac ji.

W  sk u tk u  ogłoszenia "W. N a c z e ln ik a  pow ia­
tu S iedleckiego z dnia 29 Września (11 Paź­
dziernika) r. b. Nr 14559, podaję n in iejszą de­
klarac ję , iż podejm uję się entrepryzy p rz e b u ­
dow ania ulicy Starowiejskiej i odbudow anie 
drew nianego m ostku w mieście S iedlcach za 
sum ę rs. N. (tu  w ypisać literam i sumę za jak ą  
k o n k u r e n t  podejmuję się entrepryzy) poddając 
się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom  w a ­
runkam i licytacyjne,m i objętym . D o w ó l na 
złożone w kasie vadium  rs. 6 6 , zw rot k tó rego , 
w razie n ieutrzym ania &ię do rąk  moich lub 
p rzesłan ia  takow ego  na mój koszt pocztą ( wy­
razić  dokąd  vadium  m a być p rzesłan e ), s ta łe  
moje zam ieszkanie w N. pisałem  w N. dnia N. 
miesiąca N. roku  1866.

(Podpisać imie i nazw isko  w yraźnie).

i

(51 D- 6262). D yrekcja Szczegółowa 
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego  

Gubernii W arszaw skiej w K alisfti. 
Podaje do powszechnej wiadomości, iż:
Na zasadzie art. 7 postanowienia Rady 

Adm inistracyjnej K rólestw a Polskiego z 
dnia *28 Czerwca (10 Lipca) 1860 roku 
i rozporządzenia D yrekcji G łó w n e jz d n ia  
15 (2 7 ) M arca roku  bież. .Nr. /,4bb iż dobra 
*iem"skie K raszew ice z przyległością Srenia 
i dezert*  Kuczków z wszysikiem i przyleglo- 
ściami i przynależytsściam i, położone w 
O k ręg . Radomskim  Powiecie P iotrkow skim  
G uberaji W arszaw skiej, jak o  zalegające w 
ra tach  Tow arzystw u Kredytowemu Z iem skie­
mu należnyeh, w sum ie rs. 493 *°P- s  /n. 
Wystawione s ą  na sprzedaż przymusową przez 
C yta cję  publiczną. —  — - —

w w aru n k ach  licytacy jnych  zaw arty m , k w it 
kasy  NN. na w łożone w niej vadium  rs. 140 
k . 60 dołączam , k tóre w razie  nieutrzym ania 
się przy licy tacji sam odbiorę lub  o p rz e la n ie  
takow ego  da NŃ. na mój koszt uoraszam .

S ta łe  moje zam ieszkanie jes t w N  . pisałem  
w N. dnia N. miesiąca P aźd z ie rn ik i 1853 r .

(T u  podpisać wyraźnie imie i nazw isko).

(N . D 6481). A.ieKCaHAP08CK3H TaMOiKHH 
CHMl OObUB-WeTB, UTO lO (2 2 )  OkTHÓpH 
c . r .  ó y ^ y r t  npoy tuB arncH  bo, c e ii Iu m o -  
ik h B  c i .  a y s ip o H a  K O H fiicK onam iM e T ouap iu  
n o  oivBhk-E B cero  Ha 4 ,000  p . c e p . c o c to h -  
u t ie  [131. u ie ^ R o B U S t, in e p cT H H H b iit, oy.MaiH- 
łil.lXI., H.l^pB.iiil, li.H SH aro i io . io m a ,  JuU /ik iisi. 
ifBiiHM M . B euteii u  4 pyrHXl> p u 3 H U n . t o -  
B ap o n i,. Toiiapi.1 s t h  6y 4 y x t  npo^aBaTBCH 
Mn.ti.LMii nap ib flM H , H a n iH a s  c i .  10 u a co n r . 
y T p a  ą o  12 uacoB i. Bi, noz i^eH b , ii c b  3  A °
6 u aco B t. s e u e p a , s u p e ^ i ,  A ° coBepuieHHOH 
p a c n p o ^ a w i i .

K om ora A leksandrow o nin iejszem  o g ła ­
sza , iż w dniu 10 (22) P aźd z ie rn ik a  r. b. 
sprzedaw ane będą w Kom orze tu tejsze j przez 
pub liczną licy tację tow ary  skonfiskow ane osza­
cowane razem  n a  rub . sr. 4 ,0 0 0 , a  m ianow i­
cie: wyroby: jedw abne, w ełniane baw ełn iane- 
p ló tno  ln iane , wyroby złote i inne  różne d r o ­
bne tow ary . W yż wspom nions przedm iotu  b ę ­
dą  sp rzedaw anem aiem i p a rtjam i, sprzedaż od ­
bywać się będzie od godziny 10  do 12  w p o łu ­
dnie i od 3  do 6  po południu, aż do zupełnej 
w yprzedaży.

A/ieKcuii4 ;ioB > 30 G em raSpa 1831) r .
H. 4 . ynpaB Z fliou taro , łlaB-ioBHUT..

(N - D. 6428) M agistra t m iasta Sulejowa.
P o d aje  do publicznej wiadom ości że d u ia  25 

P aździern ika (7 Listopada) 1866 r. u godzinie 
10 z rana w biurze M ag istra tu  tu te jszego  o d ­
byw ać sie bę lą  głośno in p lu s licy tacje  11 a 
trzech le tn ie  poczynając od dn ia  1 S tycznia 
1867 r. w ydzierżaw ienie dochodów  do Kasy 
Ekonom icznej tu tejszej należących  a  m iaow i- 
cie: *

a) c ła  mostowego od sumy raczas j rs. 1047 
kop.. 5.

b) lądow ego od sumy rocznej rs. 34 kop. 5.
c) rybolnw stw a od sum y rocznej rs. 20  ko­

p ie jek  50.
d )  ł ą k i  m ie jsk ie j  od  s u m y  ro c z n e j  rs. 7 k o ­

pie jek 60 na k tó r y  to c o rm in  chęć m i j ą c y o i  l i ­
c y to w an ia  p o w y ż sz e  d o c h o d y  z a p ras z a .

Każdy przystępujący do licytacji obow iąza- 
j ny złożyć na vadium  1/10  część sum y dz ie rża- 
! w nej. la n e  w arunki licy tacy jne tyczące się 

pom ienionych dzierżaw  w godzinach b iuro­
wych w M agistracie tu tejszym  przejrzane  być 
m ogą.

Sule jów d. 23 W rze  nia  (10 P a źd z . )  1885 r.
B urm istrz Jaśkiew icz.

(N. D. 6436). Naczelnik Powiatu  
Pułtuskiego.

I ’odaje do pow szechnej wiadomości, iż w d. 
17 (29) P aździern ika  r. b. o godzinie jedena­
stej przed południem , jako w term inie sk ró co ­
nym , odbyw ać się będzie w biurze moim m m i­
nus licytacja przez otw orzenie sek re tne  op ie­
czętow anych dek laracij na  entrepryzę rep arac ji 
domu rządow ego w mieście P u łtu sk u  p o łożo ­
nego, przez biuro Naczolnika pow iatu  zajmo­
w anego, o raz zabudow ań ekonom icznych przy 
tymże domu egzystujących, a to od sum ę Ogól ­
nej rs. 1,405 k . 91 zatwierdzonem i anszlagum i 
objętej; każdy zatem  m ający chę po. jęcia s i ę 
tej en trepryzy , w inien do kasy pow.a u P u ł ­
tu sk ieg o  lub innej kasy t
gotow iźnie na  vadium  rs. IW  k. 60 ja k o  1/10 
cześć sum y anszlagowej i kwit depozytowy do 
dek larac ji dołączyć, k tó ra  to kw ota it.eutrzy- 
m ującem u się przy licytacji zaraz zwróconą zo- 
stanie .

D eklaracja zaś wedle niżej do łączonego w zo ­
ru , pow inna być nap isan a  czysto 1 porządnie 
bez żadaych  popraw ek i przekrt. .e , a  nastę- 
pn ie  złożona na  ręce  Naczelnika po w ,atu lub 
je  -o zastępcy  w term inie wyżej oznaczonym  
to je s t nie później ja k  do godziny jedenastej 
przed południem , gdyż po tym czasl) zlozoua, 
lub nie podług w zoru napisana, lub 
gdyby zam iast kw itu  depozytowego dołączona 
by ła  do niej gotow izna vadium  stanowić 
m ająca, za żadną uw ażaną będzie. sz w a ­
ru n k i i kosztorysy każdego czasu wyjąwszy 
dni św iąteczne w biurze moim przejrzane yć 
mogą. 1 unit —P u łtu sk  dnia 1 ( 13) P aździern ika 1865 r.

N aczeln ik  J .  O s ta s z e w s k i .
W ró r do deklaracji.

W skutek ogłoszenia N a c z e l n i k a  p o w i a t u  

Pułtuskiego z dnia 1 (13) P a ź d z i e r n i  a j .  b. 
1866  N r. 14,238, składam niniejszą d e k l a r a c j ę ,  

iż podejmuje się entrepryzy reperacji domu 
rządowego w mieście P u ł t u s k u  położonego 
przez biuro Naczelnika P ow iatu  za jm ow an ego , 
oraz zabudowań ekonomicznych do tegoż do­
mu należących za sumę rs. • ■ . P" • . •
(tu wypisać'wyraźnie sumę literami). W sci-

I s łem  zastosowaniu się do kosztorysów przez 
' Komisję Rządewą Spraw W ew n ętrzn y ch  ‘ D u ­

ch o w n y ch  n a  ten ce l zatwierdzonych; podda­
jąc się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom

(N. D. 6427). M agistrat miasta Guber.yalnego 
Płocka.

Zawiadamia interesowane osoby iż w term i­
nie dnia 27 P aździern ika  (8 L istopada) r. b. do 
godziny 12 w poludń-e w biurze tutejszego 
M agistratu  odbyw ać się będzie licy tac ja  in mi­
nus przez sk ładan ie  o p ie c z ę tiw a n y c h d e k la ­
racji na w ybrukow anie uiicy Szerokiej do K o- 
ś ńoła po xx . Reform atach w P ło ck u  od k w o ­
ty  rs. 2226 kop. 43 kosztorysem  objętej. D e ­
k larac je  przyjm ow an i będą  ty lko  do godziny 
12  w po łudn ie ; k tóre mogą być nadsełane po ­
cztą  franco lub osobiście sk ład an e  do r ą k  P re ­
zyden ta  lub jego zastępcy na sem plu ceny kop . 
15, bez sk robań  zapieczętowane la ciem i opisane 
podług niżej domieszczonego wzoru, kwit kasy 
na złożone vadium  w ilości rs. 223 do d ek lara­
cji tej dołączony być ma pod niew ażnością po ­
danej dek larac ji.

W arunki t kosztorys w każdym czasie wy­
jąw szy  dni św iąteczne i galowe w b iu rze  t u t e j ­
szym przejrzane być m ogą.

P ło c k  d. ‘29 W rześnia (11 Paźdz.) 1866 r.
P rezydent ćiaczyński.

Wzór do dek laracji
W  sku tek  ogłoszenia  M agistratu  m iasta G a- 

bernjalnego P łocka z dnia 29 W rześnia (11 P a ź ­
dziern ika r. b. N r. 9581 składam  n in iejszą d e ­
k la rac ją , mocą k tórej o b o wiązuje wykonać 
w ybrukow anie ulicy Szerokiej do o d o  n 
XX. Reform atów tn w Płocku za sumę re. N wy­
pisać liczbam i i literami w yraźn ie  . bez sk ro ­
bań) poddając Się wszelkim obow iązkom  . z a ­
strzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych oojętym
a m nie wiadom ym .

Kwit Kasy N ze złożonego vadium w kw ocie 
rs 2 2 3  dołączam  k tó r) w razie n ieu trzym ania 
się sam  odbiorę lub o nadesłanie mi n i mój 
k o sz t do N  upraszam. .

S ta łe  moje zamieszkanie je s t w N, pisałem  
N dn ia  Październ ika (  L istopada) 1865
foku. . .

(tu  wypisać w yraźnie im ię i nazw isko.

(N. D. 6 3 0 3 ).. M agistrat M iasta  Rzgowa.
W  skutek resk ryp tu  W -go N aczelnika 

Pow iatu Piotrkowskiego, z dnia 10 <22} 
W rześn ia  r. b. Nr. 2 0 0 S 1 , podaje do publi­
cznej wiadomości, że w dniu 2 (14) l i s to p a ­
da r. b. o godzinie 3 po południu, odbędzie 
się  w m agistracie tutejszym  pod p rezydencji 
N aczelnika Powiatu, lub delegowanego z u- 
rzędu , głośna in plus licytacja, na  wydzier­
żawienie dochodu bankowego, poczynając od

sumy rs r .  509 kop. 10 rocznie, n a  la ta  l-S'7,9 
każdy przystępujący do licytacji, obow iąza­
ny je s t  złożyć wadjum Vl0 część pow yżizej 
sumy, czyli rsr. 5 1.

W arunki w każdym  czasie, w yłącznie 
św iąt i dni galowych, tu  w m agistracie są  do 
przejrzen ia. Na k tóry  to  term in, chęć m a­
jących  licytowania, zap rasza  się.

Rzgów d. 24 W rześ. (6 Paźdz.) 1866 r.
B urm istrz Górecki.

(N- D. 6483) R ad a  Szczegdław a O piekuśr: 1

Szp ita la  D zieciątka Jezus w W arszawie.
P odaje do wiadomości, iż z powodu sp e iz le i 

bezskutecnie  w dniu  8  (20) W rześnia r .b . l ic y ­
tac ji 11a do itaw ę drzew a opalowego, pow tórna 
licy tac ja  in m inus przez opieczętow ane d e k la ­
ra c je  odbędzie się w dniu  13 (26) P aździern i­
ka  r. b. o godzinie 11 w K ance ia rji S z p ita la  
D ziec ią tka  Je zu s od cen podwyższonych .n a  
dostaw ę d la  tu te jszego  Szp itala  drzew a sosno­
wego opalowego suchego w szczapach  w ilości 
j a k a  n a  całoroczną potrzebę S zp ita la  okaże się 
konieczną m niej więcej wszakże około  sążni 
5 00  m iary polsk iej wynosić m ig ące j.

P rae tiu m  do licy tac ji ustanow ione j e s t  n a  
rs. 10 za jed en  sążeń kubiczny z odstaw ą n a  
miejssce, a  vadium k tó re  może złożyć w gotowi­
źnie listach  zastaw nych lub  innych pap ierach  
publicznych na kaucje zw ykle przyjm ow anych 
n a  rs . 500 ustanaw ia  się.

N ieutrzym ującem u si» p rzy  li ;y ta :ji vadium  
zaraz  po je j  odbyciu powrócone będzie.

Inne w aru n k i do dosta wy przep isan ie , i wzór 
do d ek la rac ji p rze jrzane  być mogą w K aucela- 
r j i  S zp ita lnej, kaźdodziennie w yjąw szy św ią t 
uroczystych.

W arszaw a d. 2 (1 4 ) P aździern ika  1866 r.
O piekun P rezydujący , 

w z. C złonek  R ady, R adca D woru G łębocki.

(N. D . 6484). Rada Szczegóło-oa (JpiekuAeza
S zp ita l 1 Starozakonni/ch w W arszawie.

Zaw iadam ia osoby interesow ane, że w da u  
14 Październ ika (5 L istopada) r. b. o godzi­
nie 11 przed poludniem. odbędzie się w gm a­
chu Szpita la  S tarozakonnych p rzy  ulicy P o ­
kornej pod N r 2C98, g łośna in p lus licytacja  
na  sprzedaż efektów po osobach w szpitalu 
zm arłych pozostałych.

W arunki licytacyjne w K anceiarji S zp ita la  
p rze jrzan e  być mogą.

W arszaw a dnia 3 (1 5 ) W rześn ia  1836 r.

(N. D. 6469) P isa rz Trybunatu Isywilnego 
Gubernji W arszaw skiej w IVarszdeie.

Stosownie do a rt. 6S2 K. P . S. wiadomo 
czyni, iż na  żądanie E m anuela  W alerego G ra ­
bowskiego obywatela w W arszawie pod Nr. 
1726(7, zam ieszkałego, a  zam ieszkanie p ra ­
wna do tego in teresu  i całego postępow ania 
subhastacyjuego u Teofila Tomickiego Adwo­
k a ta  przy  Sądzie Apelacyjnym  Królestw a 
Polskiogo w W arszawie pod Nr. 5 9 zamiesz- 
kałage, obrane m ającego, w poszukiw anu su ­
my rs. 12,000 z procentem  6"/0 od dnia 19 
(3 1 » M arca 1866 r  i kosztów od Teofila Cie­
ślik  w P radze  przy  W arszawie pod Nr. 428a. 
oraz H erm ana i Anny z W olkow iczów m ałżon- 
ków Goldstejn w W arszawie pod N r. 816 z a ­
m ieszkałych właścicieli nieruchom ości w P ra ­
dze przy W arszawie pod N r 191 położonej, 
p ro tokółem  W alentego Supreaiewieza K o­
m ornika prży Sądzie Apelacyjnym K ró les­
tw a Polskiego w d. 9 i21j Czerwca 1866 r. 
sporządzonym , w drodze Sądowej przym u­
szonego wywłaszczenia, z a ję tą  i zaaresztow a­
ną  zo sta ła

NIERUCHOM OŚĆ 
w Pradze  przy  W arszaw ie pod Nr. 191 przy  
ulicy Targowej w gminie m agistra tu  m. W a r­
szawy w zyrkule policyjnym X II pod ju ris - 
dykcją Sądu Pokoju O kręgu i m iasta W arsza­
wy wydziału IV  na gruncie czyuszowym z 
którego op łaca  się rocznie czynszu k. 90 p o ­
łożona, prawem w łasności do egzekwowanych 
dłużników Teofila C ieślik oraz Herm ana i  
Anny z W ołkow iczćw m ałżonków G oldsztejn 
należąca, w samych m ałżonków  G oldsztejn  
posiadaniu zostająca, poszukiw aną w ierzy tel­
nością hypotecznie obciążona, ogólnej ro z le ­
głości około łokci kw. 13000 alao arszynów  
10517 m ająca.

Na gruncie tej nieruchom ości są  n astępu ją­
ce zabudowania:

1. Dom z drzew a parterow y gontam i kryty 
dwa kom iny m urowane mający, przy domu 
tym  je s t  przystaw ka parterow a, dalej stancja 
d la s tró ża  gontam i kryta.

2. O ficynamasiv murowana o parterze b la ­
chą kryta siedem  kom inów m urowanych m a­
jąca .

3. Studnia z pom pą i korbą  żelazn ą .
4. Komórki z drzew a gontam i kryte tudzież  

kloaki-
5 . Wozownie dwie z desek gontam i kryte.
6. Kom órki z drzew a gontam i kryte.
7. Zabudow anie z desek gontami k ryte.
8. Kurniki z desek gontami kryte.
9. Korytarz z desek blachą kryty.
10. Oficyna parterowa z drzewa, gontami 

kryta, dwa kominy murowane mająca z przed­
sionkiem z desek.

11. Oficyna masiv murowaaa parterow a bla- 
. chą  k ry ta  z dwoma kominami m urewanemi i 
l przedsionek pod daszkiem goncianym. 
I 12. Budynek z drzewa deskami szalow any 
I gontam i kryty, pod którym  są  piwnice z p rzed -



sionkami z desek pod daszkiem goncianym,w 
końcu tego budynku je s t suterena a zewnątz 
tej komin murowany.

13. Lodownia murowana balami i ziemią, 
kry t£i-

14. A ltana z drzewa blachą kryta pod k tó ­
rą  jes t piwnica.

15. Altana z drzewa.
IG. Dwie a ltan  w ogrodzie gontam i krytych.
17. Chórek z drzewa dla muzyki.
18. Ogród fruktowy w którym się mieści 

drzew owocowych sztuk 19 oraz krzewów agre­
stowych, porzeczkowych i innych wiele, akcji 
sztuk 4 stoły i ławki z desek na słupkach 
drewnianych sztuk 30. Ogród ten ogrodzony 
jes t parkanem z desek i sztachetami z ła t w 
nieruchomości tej jes t siedmiu lokatorów z 
imion i nazwisk oraz ilość ceny najmu uisz 
czających w akcie zajęcia wymienionych, prócz 
tego są dwa sklepy z mieszkaniami, sześć lo­
kali niezajętych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztowanej nieruchomości, znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego le -  
ofila Tomickiego Adwokata przy lądzie  
Apelacyjnym Królestwa Polskiego w W ar­
szawie. pod Nr. 519 zamieszkałego, zaś zbiór 
objaśnień i warunków sprzedaży w Kancelarj 
Trybunału tutejszego wydziale 1 złożone 
przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. JW . Kalixtowi Witkowskiemu Prezy­

dentowi miasta Warszawy w Warszawie pod 
Nr. 387, urzędującemu, na ręce Mikołaja P i­
sarskiego urzędnika tegoż Magistratu.

2. Teofilowi Yogt Pisarzowi Sądu Pokoju 
Okręgu i Miasta Warszawy wydziału IV 
w Pradze przy W arszawie pod N. 381 u rzę­
dującemu, na ręce własne.

Obudwom d. 2 Czerwca (4 Lipca) 1S66 r. 
Wniesiono do księgi wieczystej powyż za­

jętej nieruchomości w Warszawie d. 23 Czer­
wca (5 Lipca; 1866 r. a w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztowań w Kancelarji Trybuna 
łu  tutejszego, na ten cel utrzymywanej wpi­
sane zostało. ..............

Pierwsza publikacja zbioru objaśmen i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji W ar­
szawskiej w Warszawie w Wydziale pierw­
szym w miejscu zwykłych posiedzeń przy u- 
licy Długiej pod Nr. 549, o godzinie 10 z ra ­
na, dnia 2 (14) Września 1866' r.

S p rz e d a ż ą  dyrygow ać b ęd z ie  T eo fil T o ­
m ic k i A dw o k at p rzy  S ą d z ie  A p elacy jnym  
K ró le s tw a  P o lsk ieg o , k tó reg o  z am ieszk an ie  
je s t wyżej wskazane.

W arszawa d. 6 (18) Lipca 186b r.
R. D. Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w Sali Ustępowej 
Trybunału Cywilnego GubernjiW arszawskiej 
w W arszawie.

W arszawa d. 6 (1S) Lipca 1866 r.
R. D. Zgórski.

Po odbyciu trzech publikacji zbioru obja­
śnień i warunków licytacyjnych, Trybunał 
Cywilny Gubernji Warszawskiej w W arsza- 
wiy wyrokiem zapadłym dnia 30 Września 
(Ll Października) r. b termin do przygoto­
wawczego tejże nieruchomości p rz y są d z e n ia  
w y zn ac zy ł na dzień 24  Października i5 Listo­
pada; r. b. który się odbędzie na publicznej 
audjencji T rybunału Cywilnego Gubernji 
Warszawskiej w Warszawie w domu pod N 
549 posiedzenia swe odbywającego, w dniu 
powyż wyznaczonym 24 Października o L i­
stopada) r. b. w wydziale I, o godzinie 10 z

Licytacja zacznie się od sumy rs. 10,000 
w warunkach licytacyjnych podanej, a sprze­
daż w dniu ostatecznego przysądzenia zacz­
nie się od %  części szacunku, jaki wykry­
tym zostanie sporządzić się miana przez bie- 
hłych taksą sądową.

Warszawa d. 3(15) Października 1866 r.
Radca Dworu Zgórski.

(>i. D. 6502) Pisarz Trybunału Cywilnego
Gubernji Warszawskiej w W arszaw f. 

Stosownie do art. 682 K. P . S. wiadomo 
czyni iż na żądanie Marjanny z Orsettich 
Henryka Woronieckiego małżonki, w asys­
tencji i za upoważnieniem męża czyniącej 
czyli obojga małżonków W oronieckich w 
dobrach Rejowiec Okręgu Chełmskim Guber­
nji Lubelskiej zamieszkałych, a zamieszka­
nie prawne do tego interesu i całego postę­
powania subhastacyjnego u Andrzeja Brze­
zińskiego Obrońcy przy Radzie Stanu w 
W arszawie pod N. 497a zamieszkałego oraz 
Stanisława Rotwanda Patrona w Warszawie 
pod Nr. 1719 zamieszkałego, obrane mającyh 
w poszukiwaniu sumy rs. 1192 kop. 76'/4 z 
zaległym uprzywilejowanym procentem w 
chwili zapłaty obliczyć się mającym i kosztów 
od Pawła Grabowskiego właściciela nieru- 
chomuści w W arszawie pod Nr. 187 i 204 
położonych, we wsi małym Płocku Okręgu 
Łomżyńskim Gubernji Augustowskiej zamie­
szkałego a zamieszkanie prawne tamże oraz 
w nieruchomościach wyżej powołanych Nr. 
187 i 204 w Warszawie obrane mającego 
protokółem Ludwika w ichrowskiego Komor­
nika przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa

Polskiego w dniu 11 (23) Czerwca 1866 r. , 
sporządzonym, w drodze sądowej przymuso- 
wego wywłaszczenia, zajęte i zaaresztowane 
zostały. ,

NIERUCHOMOŚCI 
w W arszawie pod N. 187 przy ulicy Krzywe 
Koło i pod Nr. 204 przy ulicy Brzozowej na 
gruncie czynszowym z którego opłaca się 
czynszu Magistratowi Miasta Warszawy rs.
5 kop. 85, z nieruchomości Nr. 1S7 a z nieru­
chomości Nr. ‘-04 rs. 12 kop. 50 w cyrkule 
policyjnym I a administracyjnym I  i XI w 
jurisdykcji Sądu Pokoju Okręgu i miasta 
Warszawy W ydziału I położone, prawem 
wła-ności do egzekwowanego dłużnika Pa­
wła Grabowskiego należące i w tegoż posia­
daniu zostające, poszukiwaną wierzytelnością 
hypotecznie obciążone. . .

Na gruncie tych nieruchomości mianowicie 
N r 187 w Warszawie są następujące zabu­
dowania:

ai Kamienica masiv murowana frontem do 
ulicy Krzywe-Koło postawiona o parterze i 
trzecn piętrach z mieszkaniami poddasznemi 
dwa kominy murowane mająca dachówką ho- 
lenderką kryta.

b) Zabudowanie z bali pobudowane o par­
terze i jednem piętrze trzcinowane, blachą 
kryte, obejmujące w parterze dwie kloaki 
i dwie komórki.

c) oficyna masiv murowana o parterze i 
pierwszem piętrze blachą żelazną kryta 
jeden komin murowany mający.

di Kamienica masiv murowana frontem do 
ulicy Brzpzowej postawiona o parterze i 3ch 
piętrach z mieszkaniami na poddaszu cztery 
kominy murowane mająca w części blachą 
cynkową a w części dachówką holenderką 
pokryta.

e) Parkan masiv murowany z daszkiem z 
blachy żelaznej na czterech kroksztynach 
drewnianych wsparty w którym jes t zarazem 
komórka o jednych drzwiach z desek przy­
stawiona.

f) Plac górzysty nieproporcjonalny w czę­
ści wyższej wzniesionej z jednej strony ce­
głami obmurowany, który od posesji Nr. 
205)6 ogradza parkan a dalej również cią­
gnący się parkan u góry postawiony.

W nieruchomości tej jes t 29 lokatorów z 
imion i nazwisk oraz ceny najmu uiszczają­
cych w akcie zaięcia wymienionych.

Na gruncie zaś nieruchomości Nr. 204 w
W a rsz a w ie  są n a s tę p u ją c e  zabudowania:

a) S ta jn ia  z d rzew a  desk am i k ry ta .
b) Śmietnik z desek.
c) Parkan z cegły palonej murowany o 2ch 

gradusach wysoki.
d) mieszkanie letnie z drzewa w części o- 

tynkowane blachą żelazną ppkryte.
e) Parkan z drzewa w słupy wysoki po­

stawiony.
fc Ogólna rozległość placu tej nieruchomo- 
mości wynosi przybliżenie łokci kwadrato­
wych 400 i jes t w niej jeden lokator.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych) za­
aresztowanych nieruchomości znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującymi An­
drzeja Brzezińskiego Obrońcy Prz7 Radąie 
Stanu w W arszawie pod Nr. 497a zamie­
szkałego, i Stanisława Rotwanda Patrona 
przy Trybunale Cywilnym Gubernji W arsza­
wskiej w Warszawie pod Nr. 1779 zamie­
szkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży w Kancelarji Trybunału tutejsze­
go w Wydziale I złożone, przejrzane być 
mogą.

Zajęcie w kopjacu doręczono:
1. JW . Kalikstowi Witkowskiemu Prezy­

dentowi miasta stołecznego Warszawy, w 
W arszawie pod Nr. 387 urzędującemu na 
ręce Rudolfa Morskiego urzędnika Magi­
stratu.

2. Ludwikowi Rutkiewiczowi p- o. P isarza 
Sądu Pokoju Okręgu i miasta Warszawy wy­
działu III, w Warszawie pod N' 1767 urzędu­
jącemu, na ręce własne.

Obudwom w d. 14 (26) Czerwca 1866 r.
Wniesiono do księgi wieczystej powyż za­

jętych i zaaresztowanych nieruchomości w 
Warszawie w dniu 18 (30) Czerwca 1866 r. 
a  w dniu dzisiejszym do księgi zaare­
sztowań w Kancelarji Trybunału tutejszego 
na ten cel utrzymywanej wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i 
warunków sprzedaży odbędzie się na audjen­
cji jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji 
Warszawskiej w Warszawie w wydziale I, w 
miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy Dłu­
giej pod Nr. 549 o godzinie 10 z rana dnia 
2 (14) Września 1866 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Andrzej 
Brzeziński Obrońca przy Radzie Stanu i 
Warszawskich Departamentach Rządzącego 
Senatu, oraz Stanisław Rotwand Patron przy 
Trybunale Cywilnym Gubernji Warszawskiej 
w Warszawie których zamieszkanie jest 
wyżej wskazane.

Warszawa, d. i (13) Lipca 1866 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego GubernjiWarszawskiej 
w Warszawie.

W arszawa d. 2 (14) Lipca 1866 r.
Radca Dworu, Zgórski.

Następnie po odbyciu w dniach: 2 (14) 
W rześnia, 16 (28) Września i 30 Września 
(12 Października. 1866 r. trzech ogłoszeń 
zbioru objaśnień i warunków sprzedaży nie­
ruchomości, w Warszawie pod Nr. 187 i 204 
położonych, Trybunał Cywilny W arszawski, 
wyrokiem w tym ostatnim terminie wydanym, 
termin do przygotowawczego przysądzenia 
tychże nieruchomości na dzień 28 Paździer­
nika (9 Listopada) r. b. godzinę 10 z rana 
wyznaczył. Termin ten, odbędzie się w 
Wydziale I Trybunału Cywilnego W arszaw­
skiego, w miejscu zwykłych jego posiedzeń 
przy ulicy Długiej pod" Nr. 549. a licytacja w 
terminie tym, rozpocznie się od sumy rsr. 
12,000, k tórą popierający sprzedaż, za sub 
hastowaną nieruchomość postępuje, ŵ termi­
nie zaś ostatecznej sprzedaży od ~/3 części 
szacunku taksą biegłych wykryć się mają- 
cego.

W arszawa d. 1 ,13) Października 1866 r.
Pisarz Trybunału,

R. D. Zgórski.

(N. D. 6497)
Podpisany Obrońca przy W arszawskich. 

Departamentach Rządzącego Senatu, w War. 
szawie pod Nr. 2,238, przy ulicy Nalewki za­
mieszkały, działający w imieniu i na rz ecz 
Leonida Koch, obywatela Warszawie pod Nr. 
937/8 zamieszkałego, tudzież Aleksandra 
Koch, nieletniego usamewolnionego, czynią­
cego w asystencji matki swej i Kuratorki 
Aleksandry z Urafanowskich, po niegdy J ó ­
zefie Deonizym Koch, pozostałej wdowy; 
pierwszego w wsi Gruniu Powiecie Zienko- 
wskim Gubernji Połtawskiej, zaś _ ostatniej 
w Warszawie pod Nr. 937/8 zamieszkałej, 
wiadomo czyni i ogłasza:

Iż na zasadzie wyroku Trybunału Cywil­
nego w Warszawie z dnia 21 Kwietnia (3 Ma­
ja) 1866 roku zapadłego, na żądanie powyż­
szych przeciwko sukcesorom Feliksa Koch 

a  mianowicie: Adelajdzie, Marji, Jadwidze 
trzech imion z Hauków Koch, po niegdy F e ­
liksie Koch, pozostałej wdowie w mieście 
Hejderbergu Wielkiem Księstwie Badeń- 
skiem zamieszkałej, zamieszkanie zaś p ra­
wne u Stefana Zubczewskiego, emeryta, peł­
nomocnika tejże w Warszawie pod Nr. 937/8 
zamieszkałego, obrane mającej, jako matce 
i głównej opiekunce nieletnich swych dzieci: 
a) Matyldy Julji Marji; b) Edgarda vel Ed 
warda Józefa Feliksa, po trzy imiona mają­
cych, n ie le tn ic h  Koch.

Sprzedaną będzie w Trybunale Cywilnym 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie wy­
dziale III przed Wym Garwolińskim Sędzią 
delegowanym, nieruchomość w W arszawie 
pod Nr. 937/8 przy ulicy Zątyłki położona, 
do Sukcesorów niegdy Marjanny z Krótkie- 
wskich l-o  voto Koch, 2-o voto Ulanickiej, 
powyżej wyszczególnionych, niepodzielnie 
należąca.

Nieruchomość ta składa się;
a) Z domu frontowego, masiv z cegły na 

wapno murowanego, jedno-piętroWego, z przy 
budowaniem od tyłu murowanem;

b) Dwóch izdebek oddzielnych od siebie, 
murowanych gontem krytych;

c) Oficyny murowanej;
di Kloaki;
e) Komórki z drzewa;
f; Stajni i Komórki drewnianej;
g) Bramy wjazdowej i śmietnika;
h) Drwalki z desek i temiż krytej;
i) Sztachetek drewnianych pfzed fron­

tem;
k) Mostków dwóch;
1) Bruku z kamieni łokci kw 86.
m) Z gruntu pod całą nieruchomością ło­

kci kw. 1,588'/.,.
Opis szczegółowy tej nieruchomości, taksa 

je j przez biegłych przez Trybunał mianowa­
nych sporządzona i warunki sprzed* ży przej­
rzane być mogą w kancelarji u podpisanego 
Obrońcy, tudzież Pisarza Trybunału Cywil­
nego w Warszawie wydziału III.

Pierwsza pnblikacja zbioru objaśnień i wa 
runków tej sprzedaży odbyła się w dniu 11 
(23) Lipca 1366 r  w Trybunale Cywilnym w 
Warszawie w wydziale III przed W-ym Gar­
wolińskim Sędzią Delegowanym; druga ich 
publikacja i razem przygotowawcze przysą­
dzenie tej nieruchomości, odbędzie się w 
tymże miejscu przed tymże delegowanym 
w dniu 22 Sierpnia (3 W rześnia) 1866 r. o 
godzinie 9 '/j rano.

Licytaja zacznie się od sumy rsr. 12,175 
kop, 85'/,. Vadium wynosi rsr. 7 ,0 w gotowi- 
źnie

Wincenty Grobicki.
Po odbyciu drugiej publikacji waruków 

sprzedaży, oraz przygotowawczego przysą­
dzenia w di 22 Sierpnia (3 Września 1866 r., 
i spadnięciu następnie dla braku licytantów, 
termin ostatecznego przysądzenia w d. 6 (18) 
Września 1866 r. Trybunał Cywilay w War­
szawie wyrokiem z dnia 12 (24) Września 
1866 r. taksę tej nieruchomości do rsr. 9,131 
kop. 68 '/2 obniżyli od tej sumy, licytacją 
rozpocząć w dniu 26 Września (8 Paździer­
nika) 1866 r. postanowił Ponieważ popiera­
jący, nieodbyli w dniu tym terminu ostatecz­
nego przysądzenia, przeto W-y Garwoliński

Sędzia Delegowany, termin do tegoż ostate­
cznego przysądzenia nieruchomości rzeczo­
nej, decyzją z dnia 5 ( 17) Października 1866 
roku oznaczył na dzień 18 (30 > Października 
1S66 r. godzinę 4 z południa. Termin przeto 
ten, w dniu 18 (30) Października 1866 r. o 
godzinie 4 z południa, odbyty zostanie nie­
zawodnie w Trybunale Cywilnym w W arsza­
wie pod Nr. 549 w wydziale III przed W-ym 
Garwolińskim Sędzią delegowanym.

Licytacja rozpocznie się w nim od sumy 
rsr. 9,131 kop. 88 /.,. Vadium wynosi rs. 750 
w gotowiżnie.

Wincenty Grobicki.

(N. D. 6501) Prawnie zajęte ruchom ości, 
jako to: meble jesionowe, machoniowe, zega­
ry, lustra i t. p., w dniu 7 (19) Października 
r. b. o godzinie 11 rano przed trzema Krzy­
żami, 10 (22) Października r. b o godzinie 
10 rano na Muranowie, w dniu 11 (22) Paź­
dziernika r. b. o godzinie 11 rano na targu 
za Żelazną-bramą, w dniu 12 (24 Paździer­
nika r. b. o godzinie 11 rano na Seweryno­
wie, w dniu 14 (26) Października r. b. o go­
dzinie 10 rano na targu Grzybów, w W ar­
szawie, przez publiczną licytację sprzedane
M ą-

M a rk iew ic z  Komornik.

DONIESIENIA PRYW ATNE.

(N. U. 646S) W drukarni Komisji Rządo­
wej Oświecenia Publicznego, wyszedł nak ła­
dem M. Rodzyna księgarza, przy ulicy P rze­
chodniej Nr. 797. K a l e n d a r z  l u d o ­
w y  w i e j s k i  n a  r o k  1 8 6 7 .  K o k  
p i e r w s z y .  Obejmuje: Kalendarz właści­
wy na rok 1867, Epoki główne, Ewangełjena 
wszystkie święta, Dnie galowe w Cesarstwie 
Rosyjskiem i Królestwie Polskiem, Jarm arki 
krajowe. C z ę ś ć  l l t e r a t - k ą  stanowi do­
bór artykułów prozą i wierszem odpowie­
dnich treścią swoją dla czytelników, którym 
ten Kalendarz poświęcony. Zdobi go oprócz 
12, mniejszych drzeworytów do każdego mie­
siąca, siedm większych do opowiadań i po­
wieści. Cena egzemplarza kop. 10, biorą­
cym na tuziny, odstępuje się rabat.

(N. D. 6464)

P R A S Y
l i t o g r a f i c z n e :.
Niżej podpisany, ma honor oznajmić, że w 

Zakładzie swojem, przygotowałem kilka 
P K I Ś ,  na użytek l i t o g r a f  J l lub c y n -  
k o g r n l j i .  z wszelkiemi do tego rekwizy­
tami i materjałami, oraz z obznajmieniem na 
takowych wszelkich czynności dla JJW W . i 
W W. Naczelników wszystkich władz, na ta ­
kowe p r a s y  przyjmuję zamówienia, 

w Warszawie ulica Dunaj Nr, 153.
(12014) Ł.  S r e b r a j  A o k l .
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(N. D. 6505)

Garderoba męzka.
Meksykanki, Pantalony, Kamizel­

ki. Paltoty, Raglany, Heweloki, M a­
rynarki, Burki sławuckie, oraz ub ra­
nia wieczorowo- wizytowe w trzech 
fasonach.

Ceny niższe jak  zwykle, należąc 
bowiem do zgromadzenia k u p c ó w ,  
mam prawo sprowadzać materjały en 
gros w p r o s t  z  f a b r y k  zagrani­
cznych i krajowych. A . W i n n i ­
c k i ,  właściciel magazynu przy ulicy 
Długiej wprost Hotelu Drezdeńskiego.

(19219)
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(N. D. 6442)

Felczer starszy wykwalifikowany,
mający kilkoletnią praktykę supstalną. Rzy- 
czy sobie posadę rządową lub prywatną.

Wiadomość w Dyrekcji Dziennika W ar­
szawskiego (16454)

;>'■ (X. D. 6500) W łaściciel dóbr Kuchary A ,  
B ,  w Powiecie Łęczyckim położonych, tam ­
że zamieszkały, podaje do powszechnej w ia­
domości, że d ł u g ó w  z ą s y n a  s w o j e ­
g o  I T f n r j a n n ,  płacić nie będzie.
(16597) K a r o l  K n d z l ą t k o n s k i .

(N. D. 6145) W  dniu 25 W rześnia b. r., 
zgubiony został D o w ó d  B a n k u  i* o l -
H k l r g o ,  na depozyt w tymże Banku z ło­
żony, ktoby znalazł, raczy o d d a ć  do szwaj­
cara banku przed giełdą, za nagrodą.

( 1 0 7 7 7 )
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